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Pierwsze takie święta
Zakazy i obostrzenia wprowadzone na czas epidemii 
powodują, że tegoroczna Wielkanoc będzie wyjątkowa.

Kopiec Piłsudskiego i Droga Chruszczowa
Hubert Chwalczyk przypomina kilka anegdot związanych 
z historią Tychów.

Albin Wira od A do Z
Znany piłkarz i trener opowiada 
o ludziach z czasów swojej kariery.3 9 16-17
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Kronika policyjna

Dla uhonorowania 30-lecia od-
rodzenia samorządu lokalnego 
w Polsce samorządowcy ze Ślą-
skiego Związku Gmin i Powia-
tów, popierając inicjatywę Związ-
ku Miast Polskich, ogłosili rok 
2020 „Rokiem Samorządu Tery-
torialnego”.

ŚZGiP to największa organiza-
cja samorządu lokalnego w regio-

nie i jedna z największych w Pol-
sce. Zrzesza 140 jednostek, w tym 
wszystkie 19 miast woj. śląskiego 
na prawach powiatu.

W Uchwale Śląskiego Związ-
ku GiP napisano: „Dorobek 30 
lat funkcjonowania samorządu 
terytorialnego w Polsce jest nie-
podważalny. Bez zaangażowa-
nia i determinacji osób zaan-

gażowanych w pracę na rzecz 
społeczności lokalnych, nie był-
by możliwy skok cywilizacyj-
ny, który dokonał się w Polsce. 
Dzięki samorządom nastąpiło 
ogromne przeobrażenie pol-
skich miast i gmin oraz zna-
cząca poprawa dostępności 
i jakości usług publicznych dla 
mieszkańców”. LS ●

Początkowo 
zakładano, że z uwagi 
na rozprzestrzenianie 
się wirusa SARS-CoV-2,  
tyska fabryka 
Fiat Chrysler 
Automobiles wznowi 
produkcję 30 marca, 
po dwutygodniowej 
przerwie. Obecnie 
termin ten przesunięto 
do 10 kwietnia, 
a to oznacza, 
że produkcja mogłaby 
ruszyć po Świętach 
Wielkanocnych, jeśli 
oczywiście będą 
do tego warunki. 
Przestój trwa także 
w pozostałych 
europejskich 
zakładach FCA.

By zminimalizować straty, dyrek-
tor generalny FCA Michael Man-
ley, zapowiedział wprowadzenie 
zasady „wspólnego poświęcenia” 
– od kwietnia na trzy miesiące 
obniżone zostaną pensje pra-
cowników etatowych o 20 proc. 
Jak podaje Automotive News 
Europe, zmniejszenie uposaże-
nia dotyczyć będzie także kadry 
zarządzającej. Dyrektor general-

ny koncernu, Mike Manley, bę-
dzie otrzymywał 50 proc. wyna-
grodzenia przez trzy miesiące, 
a zarobki pozostałych 19 człon-
ków Rady Wykonawczej FCA 
obniżone zostaną o 30 procent. 
Regulacje finansowe będą różne 
w różnych zakładach i „mogą być 
wymagane porozumienia”.

Jak się dowiedzieliśmy, w ty-
skim zakładzie FCA pracownicy, 
którzy nie będą świadczyć pracy, 
pójdą na zaległe urlopy lub za-

proponowana im zostanie moż-
liwość skorzystania z urlopu bie-
żącego lub innych wynikających 
z przepisów zwolnień od pracy. 
W pozostałych przypadkach, je-
żeli pracownik był gotów do wy-
konywania pracy, przysługiwać 
będzie wynagrodzenie za czas 
przestoju.

Inne znajdujące się na terenie 
FCA firmy kooperujących także 
wstrzymały lub ograniczyły pro-
dukcję. LS ●

Zasada wspólnego 
poświęcenia
W FCA – przerwa i obniżka wynagrodzenia.
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Przez 30 lat zmienił polską rzeczywistość.

Rok samorządu

◆ Większość mieszkań-
ców stosuje się do wy-
dawanych zaleceń, które 
mają na celu zapobieganie roz-
przestrzeniania się korona wi-
rusa. Zabronione jest m.in. swo-
bodnie przemieszczanie się poza 
celami bytowymi, zdrowotnymi 
czy zawodowymi. Tymczasem 
w ub. tygodniu jeden z dzielni-
cowych zastał 18-letniego miesz-
kańca Tychów siedzącego pod 
sklepem. Młody mężczyzna po-
wiedział policjantowi, że „siedzi 
pod sklepem, bo mu się nudzi”... 
Tyszanin nie przyjmował do wia-
domości tłumaczeń funkcjona-
riusza, więc ten nałożył na męż-
czyznę 500-złotowy mandat. 
Jednego tylko dnia – 1 kwietnia 
– policjanci nałożyli sześć innych 
mandatów wobec osób, które zła-
mały ograniczenia w czasie panu-
jącej epidemii.
◆ W minioną niedzielę, 5.04 
około godziny 9 na łące 
przy zbiegu ul. Sikorskie-
go i ul. Ujejskiego wylą-
dował śmigłowiec Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego do po-
parzonego dziecka (ok. 2 lata). 
Do zdarzenia doszło w jednym 
z mieszkań w budynku wieloro-
dzinnym przy ul. Ujejskiego. Jak 
podaje portal www.112tychy.pl 
dziecko, pod opieką lekarza z za-
łogi śmigłowca i ratowników me-

dycznych zostało przetransporto-
wane do szpitala w Katowicach 
Ligocie. Trwa ustalanie przyczyn 
i okoliczności tego nieszczęśliwe-
go zdarzenia.
◆ Tyscy policjanci zajmu-
jący się zwalczaniem prze-
stępczości gospodarczej 
zatrzymali 23-latka, który 
posiadał papierosy oraz tytoń nie-
wiadomego pochodzenia. Śled-
czy znaleźli w jego samochodzie 
łącznie ponad 47 tys. papierosów 
bez polskich znaków akcyzy oraz 
ponad 16 kilogramów tytoniu. 
Straty Skarbu Państwa z tytułu 
uszczuplenia podatku oszaco-
wano wstępnie na około 57 tys. 
złotych. Zgodnie z kodeksem kar-
nym skarbowym, właścicielowi 
kontrabandy grożą nawet 3 lata 
więzienia i wysoka grzywna.
◆ KMP prowadzi czynno-
ści wyjaśniające w spra-
wie kolizji, do której doszło 
10.03, około godz. 14.30 na skrzy-
żowaniu ul. Mikołowskiej z ul. 
Dojazdową. Nieznany kierujący 
samochodem osobowym marki 
renault o początkowym nr rej. 
SMI….koloru beżowego, wyjeż-
dżając na ul. Mikołowską, nie 
ustąpił pierwszeństwa przejaz-
du jadącej w kierunku Mikoło-
wa kierującej vw passatem o nr 
rej. SK 81... Sprawca kolizji odje-
chał z miejsca zdarzenia w stro-

nę Mikołowa. Osoby posiadające 
jakiekolwiek informacje na temat 
opisanego zdarzenia proszone 
są o pilny kontakt telefoniczny 
z Zespołem ds. Wykroczeń KMP 
w Tychach, al. Bielska 46, pokój 
nr 33, tel. 47 8551296.
◆  Polic ja poszukuje 
sprawcy kradzieży pali-
wa, do której doszło na jednej 
ze stacji paliw przy ul. Miko-
łowskiej. Mężczyzna zatankował 
samochód za ponad 500 zł i nie 
zapłacił za paliwo. Do zdarzenia 
doszło 27 stycznia. W toku pro-
wadzonego dochodzenia opub-
likowano zdjęcia z wizerunkiem 
nieustalonej osoby, która może 
mieć istotne informacje na temat 
zdarzenia.
Rysopis: mężczyzna w wieku 
około 30‑40 lat, krępej budo-
wy ciała wzrostu około 175 cm, 
na głowie ma czapkę zimową, 
ubrany jest na ciemno w dresowe 
spodnie i bluzę. Osoby które wie-
dzą coś na temat zdarzenia, bądź 
rozpoznają mężczyznę z opubli-
kowanych na stronie KMP zdjęć, 
proszone są o kontakt z Wydzia-
łem do Walki z Przestępczoś-
cią Przeciwko Mieniu Komen-
dy Miejskiej Policji w Tychach 
– tel. 47/855‑12‑30, telefonem 
alarmowym 112 lub adresem 
e-mail: ppm@tychy.ka.policja.
gov.pl. LS ●

47 tys. papierosów bez polskich znaków akcyzy oraz ponad 16 kilogramów 
tytoniu przechwycili policjanci w samochodzie jednego z tyszan.
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To zdecydowanie nie 
będą normalne święta. 
Wierni nie wezmą 
udziału w procesjach 
rezurekcyjnych, nie 
będzie czuwania przy 
grobie Jezusa, dzieci nie 
pójdą poświęcić potraw, 
lany poniedziałek 
będzie jednym 
z najbardziej suchych 
w historii, a wiele 
rodzin nawet nie spotka 
się na wielkanocnym 
śniadaniu.

– Kongregacja ds. Kultu Bożego 
i Dyscypliny Sakramentów wyda-
ła oświadczenie, w którym zaleca, 
aby proboszczowie bez udziału 
wiernych celebrowali Triduum 
Paschalne. Prosimy również 
wszystkich o przyłączenie się 
do wspólnej modlitwy w swoich 
domach. Wielu tyskich probosz-
czów zdecydowało się relacjono-
wać liturgię na żywo w internecie, 
dzięki czemu każdy chętny będzie 
mógł się przyłączyć – komentuje 
ks. Janusz Lasok proboszcz pa-
rafii pw. św. Marii Magdaleny 
w Tychach.

Wielki Tydzień
Rozpoczyna się Niedzielą Pal-
mową, która upamiętnia wjazd 
Jezusa do Jerozolimy. – Tłumy 
wołały na cześć Pana „Hosanna”, 
co wyraża radość, uwielbienie, 
prośbę o pomoc. Podczas litur-
gii odczytywany jest ewangelicz-
ny opis Męki Pańskiej. Zalecam 
wiernym, którzy nie mogą uczest-
niczyć we mszy online, aby w tym 
roku osobiście czytali wspomnia-
ny fragment. Episkopat również 
zachęca do publikacji przygoto-
wanych palm w mediach społecz-
nościowych z hasztagiem #pal-
ma. W ten sposób wierni mogą 
dzielić przeżywanie Niedzieli 
Palmowej i budować wspólnotę 
duchową – mówi ks. Lasok.

Ze względu na wyjątkową sy-
tuację Episkopat umożliwił prze-
niesienie Mszy Krzyżma i odno-
wienie kapłańskich przyrzeczeń 
na inny termin. Podczas uro-
czystej eucharystii, sprawowanej 
w Wielki Czwartek przed połu-
dniem, biskupi błogosławią oleje 
dla chorych oraz poświęcą krzyż-
mo, używane przy m.in. udziela-
niu sakramentów chrztu,  bierz-

mowania czy święceń kapłańskich. 
– W Wielki Czwartek kapłani 
ominą obmycie stóp, które jest 
już opcjonalne. Procesje na za-
kończenie mszy św. Wieczerzy 
Pańskiej również zostaną pomi-
nięte, a sama msza odprawiona 
bez udziału ludu. Najświętszy Sa-
krament będzie przechowywany 
w tabernakulum – wyjaśnia ks. 
Lasok.

Podczas Wielkiego Piątku bi-
skupi będą się modlić we wspól-
nej modlitwie w specjalnej inten-
cji za tych, którzy znajdują się 
w sytuacji zagrożenia, chorych 
i zmarłych. – Podczas mszy bez 
ludu akt adoracji Krzyża (poca-
łunek) ograniczy się wyłącznie 
do celebransa. Oczywiście zachę-
cam wszystkich wiernych, którzy 
będą oglądać transmisje w swo-
ich domach, do osobistej adora-
cji Krzyża. Tego dnia można zy-
skać odpust zupełny za pobożne 
uczestnictwo i zjednoczenie się 
z adoracją Krzyża – zaznacza ks. 
proboszcz. Inaczej będzie wy-
glądać również Wigilia Paschal-
na. W czasie liturgii światła nie 
przygotowuje się ogniska, a jedy-
nie poświęci się zapalony znicz. 
– Po przygotowaniu paschału 
odśpiewamy „Światło Chrystu-
sa” oraz Orędzie Wielkanocne. 

Nie będzie błogosławienia źród-
ła chrzcielnego ani wody do po-
kropienia, gdyż w okresie epi-
demii nie przechowuje się wody 
święconej w kropielnicach ani 
w chrzcielnicach – wyjaśnia ks. 
Lasok.

Większość tyskich parafii bę-
dzie prowadzić transmisje ob-
rzędów religijnych w interne-
cie. – Dzięki mediom wierni 
będą mogli uczestniczyć w waż-
nych wydarzeniach liturgicz-
nych. Należy jednak pamiętać, 
że jeśli mówi się o uczestnictwie, 
to tylko i wyłącznie w odniesie-
niu do mszy św. transmitowanej 
bezpośrednio. W takim przypad-
ku każdy wierny nie tyle ogląda, 
co uczestniczy w zgromadzeniu 
liturgicznym we własnym domu, 
włączając się w modlitwę Kościo-
ła na sposób duchowy.

Święconka, spowiedź i komunia 
święta
Wielu tyszan zastanawia się 
jak udać się do spowiedzi lub 
przyjąć komunię świętą w cza-
sie epidemii. – Każdy wierzący 
może dokonać w zaciszu swo-
jego domu aktu żalu doskona-
łego – zaleca ks. Józef Szklorz 
proboszcz tyskiej parafii pw. bł 
Karoliny. – Papież Franciszek 

przypomniał, że wielu wiernych 
przystępuje w okresie Wielkiego 
Postu do spowiedzi wielkanoc-
nej, ale w tym roku, ze względu 
na ograniczenia kwarantanny, 
nie będzie to możliwe. Akt żalu 
doskonałego (inaczej żal z mi-
łości) jest to smutek z powodu 
popełnionych grzechów. Nie jest 
to strach przed karą, bo wynika 
on z miłości do Boga. Taki akt 

żalu, który nie jest wcale łatwy 
do wzbudzenia, łagodzi grzechy 
ciężkie i lekkie. Można by taki 
akt żalu nazwać spowiedzią du-
chową – dodaje.

Kardynał J. Ratzinger pisał: 
„Komunia duchowa wiąże się 
z cierpieniem z powodu nieprzy-
stąpienia do Stołu Pańskiego. Ale 
równocześnie tęsknota i pragnie-
nie otwiera miejsce do działania 

Boga, który przychodzi pocie-
szać, oświecać, umacniać i wy-
nagradzać”. Papież Franciszek 
polecił do odmawiania modli-
twę wszystkim, którzy uczestni-
czą ze swego domu we mszy św. 
transmitowanej przez internet. 
Nazwał ją „Aktem Komunii św. 
duchowej”. – W tym trudnym dla 
nas wszystkich czasie msze świę-
te będą odprawiane bez uczestni-
ctwa ludu, przez co wierni będą 
mogli brać udział w komunii 
św. tylko w postaci duchowej, 
do czego każdego zachęcam. 
Co się tyczy zaś poświęcenia po-
traw wielkanocnych, to zachę-
cam głowy rodzin do pobłogo-
sławienia stołu i potraw przed 
uroczystym posiłkiem w Nie-
dzielę Zmartwychwstania Pań-
skiego słowami „Bracia i siostry, 
posłuchajcie słów świętego Pawła 
Apostoła do Tesaloniczan. Za-
wsze się radujcie, nieustannie się 
módlcie. W każdym położeniu 
dziękujcie, taka jest bowiem wola 
Boża w Jezusie Chrystusie wzglę-
dem was. Z radością wysławia-
my Ciebie, Panie Jezu Chryste, 
który po swoim zmartwychwsta-
niu ukazałeś się uczniom przy ła-
maniu chleba. Bądź z nami, kie-
dy z wdzięcznością spożywać 
będziemy te dary, i jak dzisiaj 
w braciach przyjmujemy Ciebie 
w gościnę, przyjmij nas jako bie-
siadników w Twoim królestwie. 
Który żyjesz i królujesz na wieki 
wieków”. Kamil PeszaT ●

SPOKOJNYCH ŚWIĄT
WIELKIEJ NOCY

 

Życzy zespół
Fabryki Danone w Bieruniu
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pierwsze takie święta
Tegoroczna Wielkanoc odbędzie się na wyjątkowych warunkach, które postawiła nam epidemia koronawirusa. 

Od niepamiętnych czasów po raz pierwszy kościoły będą świecić pustaki podczas Świąt Wielkiej Nocy.
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Leszek Sobieraj
l.sobieraj@twojetychy.pl

Wirus atakuje 
ludzi i wszystkie 
dziedziny życia, 
w tym gospodarkę. 
Uderzył w wielkie 
koncerny i małe, kilku- 
lub jednoosobowe 
firmy. Ci więksi mają 
większe szanse 
na przetrwane, w małych 
przedsiębiorstwach 
zaczynają się jednak 
piętrzyć problemy. Wiele 
z nich już zaprzestało 
działalności, niektóre 
ledwo wiążą koniec 
z końcem, czekając 
na konkretną 
pomoc. Kilku tyskich 
przedsiębiorców 
i menedżerów 
zapytaliśmy o sytuację 
ich firm.

Hotelowy optymizm
W myśl wprowadzonych w mi-
nionym tygodniu nowych ob-
ostrzeń, hotele i miejsca nocle-
gowe będą zamknięte i goście, 
którzy w nich przebywali, musieli 
zostać wykwaterowani do 2 kwiet-
nia. Nie dotyczy to jednak osób, 
które są w delegacji i korzystają 
z usług noclegowych w ramach 

wykonywania obowiązków służ-
bowych.

– Działamy, ale w bardzo ogra-
niczonym zakresie – powiedział 
Patryk Szczygieł, dyrektor Hotelu 
Tychy. – Zgodnie z zarządzeniem, 
przyjmujemy tylko klientów bę-
dących na delegacjach, których 
jest niewielu. Nie ma u nas pracy 
zdalnej, na miejscu oprócz mnie 
są na co dzień szef marketin-
gu, pracownicy recepcji, ochro-

ny, kilka osób z działu technicz-
nego. Wykorzystujemy ten czas 
na drobne remonty, naprawy, 
sprzątanie. Rzecz jasna pracuje-
my z zastosowaniem odpowied-
nich środków zabezpieczających 
– mamy płyny do dezynfekcji, rę-
kawiczki, stosujemy odpowiednie 
zasady, jeśli chodzi o odległości 
między ludźmi i pracownikami. 
Nie przewidujemy zwolnień, pod-
chodzimy do tej sytuacji solidar-

nie, wybieramy urlopy. Póki co, 
działamy, ale oczywiście wszystko 
zależy od tego, jak długo potrwa 
ta sytuacja. Osobiście staram się 
patrzeć na najbliższą przyszłość 
z optymizmem.

Odwołane podróże
W bardzo trudnej sytuacji zalazły 
się biura podróży. O wypowiedź 
poprosiliśmy Artura Otrembę 
z Biura Podróży „Good luck”.

– Musieliśmy zamknąć wszyst-
kie pięć biur. Bardzo wiele osób 
rezygnuje z wczasów na lipiec 
i sierpień. Lotniska są zamknięte, 
transport autobusowy nie działa, 
hotele zamknięte… W tej bran-
ży po prostu nic nie działa. Doty-
czy to także pobytów krajowych, 
bo zamknięte są też ośrodki wcza-
sowe, hotele, spa. Co dalej? Jeśli 
w maju i czerwcu sytuacja się 
poprawi, linia zachorowań, jak 
mówi minister – się „wypłasz-
czy”, być może ruszą wczasy kra-
jowe. Nie sądzę natomiast, żeby 
w Grecji czy Hiszpanii tak szybko 
się to skończyło. Tam jest więcej 
zachorowań, nie ma takiej dyscy-
pliny, poza tym trzeba tam dole-
cieć, przejść przez lotnisko… Je-
śli chodzi o firmę, pracownicy 
są w domach, no bo i co robić? 
Problem w tym, że nie możemy 
już sobie pomóc sami, nikt nie 
chce np. obniżyć czynszów, prze-
łożyć rachunki za media na inny 

termin. W podobnej sytuacji jest 
wiele branż, w których zanosi się 
na wielka plajtę.

Z czego zapłacić?
Wszystkie restauracje, kawiarnie 
czy bary mogą świadczyć jedy-
nie usługi na wynos i na dowóz. 
Nie ma możliwości konsumpcji 
na miejscu.

– Wszyscy pracujemy nawet nie 
na pół gwizdka, bo usługi katerin-
gowe to nie jest nawet jedna piąta 
tego, co było jeszcze do niedawa-
na – mówi Roman Szyja, restau-
rator. – Ok, wytrzymamy jeden 
miesiąc, góra dwa... W trzecim 
miesiącu to już będzie dramat. 
Już mam sygnały od kilku kole-
gów restauratorów, że będą zamy-
kali działalność. Chodzi głównie 
o lokale, które płacą czynsz. Nie-
co lepiej mają ci, którzy działają 
we własnych nieruchomościach 
lub miejskich, bo tutaj mogą li-
czyć na pomoc miasta. Większość 
restauracji jednak wisi w powie-
trzu, bo wiadomo, że właściciel 
zażąda zapłaty. Jeśli restauracja 
jest zamknięta, z czego ma za-
płacić pensje? Jakiekolwiek, na-
wet te najniższe – 2.600, czyli 
na rękę 1.920 zł. I jeszcze ZUS… 
Skąd mam na przykład wziąć 
kilkadziesiąt tysięcy za trzy mie-
siące na ZUS? Nie chodzi o to, 
że narzekam, tylko pokazuję jak 
jest. Mamy pewne oszczędności, 
ale w końcu – ile by trzeba było 
ich mieć? Wspomniane skład-
ki na ZUS… My po prostu nie 
mamy z czego tego płacić. Re-
stauratorzy będą więc zwalniać 
ludzi, a ci pójdą do urzędów pra-
cy i trzeba będzie im płacić zasi-
łek dla bezrobotnych.... I kółko się 
zamyka. Nie lepiej przedsiębior-
com odpuścić na jakiś czas opła-
ty na ZUS, żebyśmy przytrzymali 
pracowników? Właśnie tego ocze-
kiwałem od rządu – czasowego 
zwolnienia z ZUS-u, bo to pierw-
szy krok, by coś jeszcze uratować. 
I oczywiście ważna byłaby też po-
moc bezpośrednia, bo my dzisiaj 
potrzebujemy gotówki. Przecież 
nawet jeśli obostrzenia się skoń-
czą i w miarę wrócimy do nor-
malności, to przecież ludzie nie 
będą drzwiami i oknami wcho-
dzić do restauracji. Ważniejsze 
będą inne rzeczy zwłaszcza, że bę-
dzie armia bezrobotnych, ludzie 
nie będą mieli pieniędzy. Ile czasu 

będzie musiało minąć, zanim na-
sza branża wróci do równowagi?

Praca na 10 procent
Od czterech lat na rynku działa 
kawiarnia/restauracja „Co bądź”. 
Obecnie w lokalu pracuje trójka 
wspólników.

– To, że nas jest trzech, 
to szczęście w tym nieszczęściu, 
bo ma kto pracować i tak na-
prawdę robimy za darmo – po-
wiedział Adam Tyralik. – Żaden 
pracownik nie przychodzi do pra-
cy. Są w domu i to jest najgorsze, 
bo przecież każdy z nich ma wy-
datki, zobowiązania… Koszty 
związane z utrzymaniem lokalu są 
i tak bardzo duże. Dzisiaj się do-
wiedziałem, że Powiatowy Urząd 
Pracy przyjmuje wnioski na po-
życzkę w wysokości 5 tys. zł. Bę-
dziemy rzecz jasna się o to starać. 
O innej pomocy nie słyszałem, 
są grupy na portalach społecz-
nościowych, więc mam nadzie-
je, że czegoś się dowiemy. Pro-
wadzimy catering – można sobie 
odebrać różne dania lub dowozi-
my je pod wskazany adres. To jed-
nak jest zaledwie około 10 pro-
cent tego, co możemy robić...

Siłownia on-line
Decyzja o zamknięciu siłowni 
sprawiła, że część z nich prze-
niosła się do sieci. Tym śladem 
poszła firma Revital Fitness, któ-
ra realizuje pełną działalność on
-line.

– Odbywają się zajęcia fit-
ness, treningi siłowe, personalne, 
mamy porady dietetyka – o kon-
kretnych godzinach spotykają się 
konkretne grupy z tymi samymi 
prowadzącymi – mówi Aneta 
Pilch z Revital Fitness. – Działa-
my cały czas, choć trudno to po-
równać do frekwencji, jaką jeszcze 
mieliśmy niedawno, bo niektó-
rym osobom po prostu nie od-
powiada forma on-line, nie każ-
dy się potrafi odnaleźć w takich 
warunkach. Sytuacja, w jakiej się 
znaleźliśmy, stwarza mnóstwo 
problemów natury finansowej. 
Po prostu ratujemy się jak może-
my, zrobiliśmy wszystko, co nam 
było wolno i co mogliśmy w tej 
sytuacji, ale ona zmienia się cały 
czas. Ekipa, która u nas pracowa-
ła, pozostała i wszyscy dokładają 
swoją cegiełkę do tego, by prze-
trwać… ●

„Dziś wszyscy jesteśmy świado-
mi trudności sytuacji jaka nas 
otacza.

Dziś wszyscy gramy w jednej 
drużynie. Bądźmy silni w tej wal-
ce i bądźmy jednomyślni. Jeśli mo-
żemy w sposób bezpieczny komuś 
pomóc, to róbmy to. Zdecydowa-
liśmy się przekazać 1 mln euro 
na walkę z koronawirusem” – na-
pisali na swym profilu na portalu 
społecznościowym Anna i Robert 
Lewandowscy. „Ta sytuacja doty-
ka każdego z nas, nie wybiera, 
dlatego raz jeszcze prosimy: Sto-
sujmy się do zaleceń, słuchajmy 

tych, którzy się na tym dobrze zna-
ją. Bądźmy odpowiedzialni. Wie-
rzymy, że szybko wrócimy do nor-
malności. Bądźmy razem, bądźmy 
solidarni” – dodało sportowe mał-
żeństwo.

Jak się dowiedzieliśmy, ponad 
200 tysięcy złotych z tej kwoty 
trafiło do tyskiego szpitala wo-
jewódzkiego Megrez. Pieniądze 
zostaną wydane na doposażenie 
szpitala m.in. w sprzęt ochron-
ny i dodatkowe butle z tlenem. 
„Każda złotówka jest dla nas 
cenna – odpowiedział prezydent 
Andrzej Dziuba. „Robert Lewan-

dowski i Anna Lewandowska bar-
dzo dziękujemy! ” – napisał pre-
zydent.

Andrzej Dziuba po raz kolej-
ny podziękował też pracownikom 
służby zdrowia. – Większość z nas 
święta spędzi w domach, ale dla 
lekarzy, pielęgniarek czy ratowni-
ków medycznych będzie to czas 
intensywnej pracy, walki o zdro-
wie i życie chorych na koronawi-
rusa. Pamiętajmy o nich w tych 
wyjątkowych dniach, bądźmy 
z nimi myślami, okażmy im w ten 
sposób nasze wsparcie – powie-
dział prezydent Tychów. RN ●

Tyski szpital otrzymał część kwoty przekazanej przez piłkarza i jego żonę.

Lewandowscy pomogli 
Megrezowi

Rządowa tarcza antykryzysowa oferuje m.in. 5 tys. zł pożyczki dla przedsiębiorców. 

Wszyscy działamy, ale jak długo?
Hotele, gastronomia, turystyka, kluby fitness i siłownie – biznes, który zamiera...

W miniony wtorek Prezydent RP 
Andrzej Duda podpisał trzy usta-
wy składające się na tzw. tarczę an-
tykryzysową, która oferuje m.in. 
pożyczki do 5 tys. zł dla mikro-
przedsiębiorców. Do 6 kwietnia 
wpłynęło 130 wniosków. 

Dla kogo?
Aby otrzymać rządową pożycz-
kę, przedsiębiorcy muszą speł-
nić łącznie następujące warun-
ki: w co najmniej jednym roku 
z dwóch ostatnich lat obroto-
wych: zatrudniali średniorocz-
nie mniej niż 10 pracowników; 
osiągnęli roczny obrót netto 
ze sprzedaży towarów, wyrobów 
i usług oraz z operacji finanso-
wych nieprzekraczający równo-

wartości w złotych 2 milionów 
euro lub sumy aktywów jego bi-
lansu sporządzonego na koniec 
jednego z tych lat nie przekro-
czyły równowartości w złotych 
2 milionów euro; prowadzili 
działalność gospodarczą przed 
dniem 1 marca 2020 r.

Pożyczka do umorzenia
Maksymalna kwota pożyczki wy-
nosi 5 tys. zł, zaś jej oprocento-
wanie jest stałe i wynosi w skali 
roku 0,05 stopy redyskonta wek-
sli przyjmowanych przez NBP. 
Pożyczka może być umorzona 
pod warunkiem, że przedsiębior-
ca przez okres 3 miesięcy od dnia 
jej otrzymania nie zmniejszy sta-
nu zatrudnienia w porównaniu 

do stanu zatrudnienia na dzień 
29 lutego 2020 r. W przeciwnym 
razie pożyczkę należy spłacić 
przed upływem 12 miesięcy, ale 
ze względu na panującą epidemię 
Covid-19 Rada Ministrów może 
przedłużyć okres spłaty pożyczki.

Wnioski można składać za po-
średnictwem strony praca.gov.pl 
lub w postaci papierowej do urzę-
du. Pracownicy PUP zachęcają 
jednak do korzystania z platformy 
praca.gov.pl, co znacznie przy-
spieszy otrzymanie pożyczki.

Pożyczka będzie wypłaca-
na jednorazowo, nie później niż 
w ciągu 7 dni kalendarzowych 
od dnia podpisania umowy po-
życzkowej.
Kamil Peszat ●

Powiatowy Urząd Pracy w Tychach rozpoczyna nabór wniosków na niskooprocentowaną 
pożyczkę dla mikroprzedsiębiorców.

Rządowa kroplówka

Choć Hotel Tychy jest w trudnej sytuacji, to mimo to stać go na gest w postaci 
świetlnego serduszka dla pogrążonego w epidemii miasta.
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reklama

W tym roku przed 
świętami musimy 
rezygnować z wielu 
rzeczy – m.in. radosnych 
„zajączkowych” 
zakupów lub 
tradycyjnego święcenia 
pokarmów w kościele. 
Ale z pewnością 
mamy więcej czasu 
na przygotowania 
w domu.

Gdy już wszystkie okna będą umy-
te, a obrusy wyprasowane, propo-
nujemy zająć się przygotowaniem 
pisanek tradycyjnymi metodami. 
Są pracochłonne, ale gdy już na-
bierzemy trochę wprawy, efekty 
mogą być imponujące.

Tyszanom z pewnością nie jest 
obca technika zdobienia jajek wo-
skiem nakładanym za pomocą 
igły, którą na skorupce jajka ma-
lujemy charakterystyczne wzory: 
najczęściej „słoneczka”. Przez wie-
le lat Muzeum Miejskie organizo-
wało przed Wielkanocą warsztaty, 
które prowadziła tyska mistrzyni 
zdobienia jajek – Teresa Drapała. 
Dzieła panie Teresy prezentowa-
liśmy też niejednokrotnie na na-
szych łamach.

W tym roku ze zrozumiałych 
względów żadne warsztaty się nie 
odbywają, ale zachęcamy do spró-
bowania tej – nie ma co ukrywać 
– ambitnej sztuki w domu. Przy-
pominamy jak to zrobić.

Przed przystąpieniem do pra-
cy jajko (najlepiej z białą skorup-
ką) należy dokładnie umyć i od-
tłuścić. Ozdabiać można zarówno 
jajka ugotowane na twardo, jak 
i wydmuszki (otwory powinny 
być jak najmniejsze, za pomocą 
strzykawki z igłą wdmuchujemy 
powietrze do środka, by zwięk-
szone ciśnienie wypchnęło zawar-
tość jajka na zewnątrz).

Przygotowujemy narzędzie: 
igłę osadzoną w drewnianej 
oprawce (może nią być np. kołek 
do mebli lub korek). Potrzebna 
będzie też świeca.

Nad płomieniem świecy ogrze-
wamy środek (nie końcówkę) igły, 
następnie zanurzamy igłę w roz-
topionym wosku i szybko – zanim 
stężeje – nakładamy kroplę na jaj-

ko i „przeciągamy”, uzyskując li-
nię przypominającą wydłużoną 
łezkę. Z takich linii komponu-
jemy wzory: słoneczka, kwia-
ty, girlandy. Z pewnością nie 
od razu wyjdą pięknie. Ale klu-
czem do sukcesu jest tu cierpli-
wość i wprawa.

Po naniesieniu wzoru wo-
skiem, zanurzamy jajko w bar-
wniku (na zimno). Po zabarwie-
niu bardzo ostrożnie – żeby nie 
osmalić skorupki – zbliżamy jajko 
do świecy, podgrzewamy wosko-
wy wzór i ścieramy go papierową 

chusteczką. W miejscu gdzie był 
wosk, pozostaną białe wzory.

Teresa Drapała poleca też – 
szczególnie dzieciom – modyfi-
kację tej metody z użyciem ko-
lorowych kredek świecowych. 
Podgrzaną igłę zanurzamy nie 
w wosku świecy, ale przykładamy 
do kredki świecowej i malujemy 
wzór kolorem. Można malować 
na jajku białym lub już zafarbo-
wanym. Wzoru nie trzeba potem 
ścierać.

Życzymy cierpliwości i powo-
dzenia! SW ●

Zwyczaj święcenia 
pokarmów, dzielenia 
się święconką 
i celebrowania śniadań 
– dziś podstawowe 
elementy świętowania 
Wielkanocy 
– ma stosunkowo 
krótką tradycję. 
Upowszechnił się 
po II wojnie światowej. 
Natomiast zwyczaje 
zakorzenione 
na historycznej ziemi 
pszczyńskiej od wieków, 
są dziś zdecydowanie 
mniej znane.

Palma ma moc
Po poświęceniu palmy w Niedzielę 
Palmową, zatykało się ją na drze-
wie w pobliżu domostwa. Dawniej 
wierzono, że poświęcenie nadaje 
palmie szczególne moce, m.in. 
chroni przed pożarem i pioruna-
mi. Podstawowym składnikiem 
pszczyńskich palm były kwitnące 
gałązki wierzby (bazie), leszczy-
ny, kłujące gałązki jałowca i sosny 
oraz bagnąć (bagno) lub buksz-
pan. Bukiet był okazały, około 
1 metra długości z rękojeścią owi-
niętą przeciętym wzdłuż pędem 
czerwonej wikliny.

Palmę zdejmowano z drze-
wa, na którym została zatknięta 
po poświęceniu, w Wielką Sobo-
tę, na obrzęd poświęcenia ognia 
i wody. Uchwyt palmy odcinano 
i opalano go w poświęconym og-

niu. Nie cały, bo pozostała część 
była wykorzystywana przy świę-
ceniu pól w Wielkanoc.

Święcenie wody
Zwyczaj święcenia pokarmów 
w Wielką Sobotę przynieśli „lu-
dzie z bloków”. Do lat 40. XX wie-
ku święcono wodę, którą następ-
nie wykorzystywano do święcenia 
pól. Według relacji mieszkańców 
naszego regionu, pamiętających 
przedwojenne czasy: „we Wielko 
Sobota zawsze w południe świę-
cili woda święcono. To się szło 
z całą beczką (...). Pokarmów się 
nie święciło, dopiero potem, ale 
nie było takich koszyczków jak 
teraz. Do torby, co tata do roboty 
nosił, dowali pół chleba, kiełbasy, 
soli i jajka. To się szybko przyję-
ło, potem coraz bardziej zaczęli 
ozdabiać, mertą i białymi ser-
wetkami”.

W wielu rodzinach Wielka-
noc rozpoczynało się od uczest-
nictwa w rezurekcji. Po powro-
cie było śniadanie, ale zwykłe: 
„kożdy pojodł co mógł, ukroił se 
chleba wiela tam chcioł. Śniadań 
wielkanocnych nie było. Dopie-
ro normalnie łobiod. Te wspólne 
śniadania to już nowy nabytek”.

Z wodą święconą na pola
W Wielkanoc szło się poświęcić 
pola. W tym celu wykonywano 
krzyżyki z palmy wielkanocnej, 
poświęconej w Niedzielę Palmo-
wą i opalonej w Wielką Sobotę. 

Ziemię święciło się wodą święco-
ną, modląc się przy tym. W każ-
dym rogu pola zostawiano krzy-
żyk. Krzyżyki zatykano również 
za krokiew domostwa oraz nad 
wejściami do pomieszczeń go-
spodarczych, co miało je chro-
nić przed uderzeniem pioruna 
i innymi nieszczęściami.

W niektórych gospodarstwach 
ten zwyczaj jest kultywowany 
do dzisiaj, z tym że pola objeż-
dża się samochodami. Zdarza się, 
że krzyżyki są umieszczane w na-
rożnikach uprawianej działki lub 
przydomowego ogródka.

Śmiergust
Poniedziałek Wielkanocny zaczy-
nał się od porannego śmiergustu 
(śmiyrgustu), który w pszczyń-
skich wsiach i miasteczkach trak-
towano jako okazję do odwiedzin 
u ulubionej panny. Splatały się 
tu dwa wzorce śmigusowe: for-
ma miejska, czyli kropienie panny 
perfumowaną wodą z buteleczki 
(w zamian za co kawaler dostawał 
od niej kraszankę) oraz solidne 
polewanie wodą, który to wzór 
niektórzy łączą dopiero z wtor-
kiem po Wielkanocy. Śmiergust 
trwał więc zazwyczaj dwa dni, 
a we wtorek lanie wodą było so-
lidniejsze. oprac. SW ●

(na podstawie: „Rok obrzędowy 
na ziemi pszczyńskiej”, aut. Ag-
nieszka Szymula, wyd. Muzeum 
Miejskie Tychy, 2011).

Pracochłonne, 
ale piękne!
Dzięki kwarantannie mamy więcej czasu na przygotowanie wyjątkowych 
wielkanocnych pisanek.

Wielkanoc 
dawniej i dziś
Jak zmieniły się świąteczne zwyczaje na przestrzeni lat.

Dawniej palmy służyły do święcenia w Wielkanoc pól uprawnych.
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paragony czy tapety.

Do niebieskiego pojemnika/worka wrzucamy:

WAŻNE:

do 
żółtego pojemnika/worka na tworzywa sztuczne 
i metale wrzucamy:

do szarego pojemnika na odpady pozostałe po  
segregacji (tzw. zmieszane) wrzucamy:

-

do PSZOK-ów traają: 

-

-
 

 

-
-

WAŻNE!

• korzystanie z elektronicznych wersji gazet i książek,
• przechowywanie elektroniczne dokumentów,
• używanie papieru z recyklingu,
• korzystanie z podpisu elektronicznego,
• drukowanie dwustronne i zmniejszenie marginesów,
• zmiana rachunków na „elektroniczne” i płacenie online,
• wykorzystywanie starych zeszytów i notatników,
• ograniczanie zużycia ręczników papierowych,
• drukowanie tylko potrzebnych dokumentów.

reklama

Stan epidemii wzbudził 
w wielu z nas potrzebę 
zgromadzenia 
zapasów. Czy zostaną 
one spożytkowane, czy 
też po pewnym czasie 
trafią na śmietniki?

Z osobistego doświadczenia 
mogę powiedzieć, że obecnie, 
gdy wyjścia do sklepów stały się 
dużo rzadsze niż przed korona-
wirusem, a dzięki pracy zdalnej 
i odwołaniu wszystkich wyda-
rzeń kulturalnych w domu spę-
dzam praktycznie 100 procent 
mojego czasu, gospodarowanie 
żywnością stało się bardziej ra-
cjonalne. Codzienny przegląd 
zapasów i planowanie posił-
ków z wykorzystaniem ewentu-
alnych resztek z poprzedniego 
dnia sprawiło, że żywności nie 
wyrzucam w ogóle. Niestety, jest 
to okazja, by zdać sobie sprawę, 
że w tak zwanym „normalnym” 
trybie wyglądało to nieco ina-
czej. Pośpieszne zakupy po dro-
dze z pracy, wymyślanie obiadów 
na szybko, pominięcie leżących 
od jakiegoś czasu produktów 
czekających na zużycie… Często 
zdarzało się, że zapomniany kot-
let albo reszta sałatki lądowały 
w koszu. Jakże to było odmien-
ne od filozofii stosowanej przez 
moją babcię, uznającą wyrzu-
canie jedzenia za ciężki grzech 
i wykorzystującą zawsze wszyst-
kie resztki zanim się zepsują…

Tak więc dla mnie tryb epide-
mii stał się (przynajmniej pod 

tym względem) okazją do ra-
chunku sumienia. A jednak sły-
szałam też od znajomych zdania 
w stylu „kupiłam mnóstwo ka-
szy, której nie cierpię i w ogó-
le jej nie jem”. Ciekawe ile tych 
zapasów, zrobionych nierozważ-
nie, wyląduje w końcu na śmiet-
nikach? A może w czasach, gdy 

zrobienie zakupów staje się lo-
gistycznie coraz trudniejsze, za-
drży nam ręka przed wyrzuca-
niem do kosza jedzenia, po które 
dwie godziny staliśmy w kolejce 
przed marketem?

Ku refleksji chciałbym przy-
wołać przy tej okazji relacje 
Zdzicha Rabendy – pocho-

dzącego z Tychów podróżnika 
i od pewnego czasu zwolennika 
i propagatora freeganizmu (od-
żywiania się produktami wy-
rzuconymi przez markety, lecz 
wciąż nadającymi się do spo-
życia). Nie zamierzam niko-
go namawiać do poszukiwania 
żywności w śmietnikach. Ale za-

chęcam do wyszukania w sieci 
i obejrzenia materiałów publi-
kowanych przez Zdzicha. Uświa-
damiają one potężną skalę mar-
nowania żywności, z jaką mamy 
do czynienia we współczesnych 
krajach wysoko rozwiniętych 
(tak tak, w tym i w Polsce).

– Na świecie co roku marnu-
je się 1,3 miliarda ton żywności, 
czyli jedna trzecia tego, co wytwa-
rzamy – mówi Zdzich w jednym 
ze swoich nagrań. – To mniej 
więcej jedna trzecia wszystkiego 
co produkujemy. To nie jest tylko 
żywność, którą my sami wyrzu-
camy do śmietników. Wyrzucają 
ją też supermarkety i to w ogrom-
nych ilościach. W Polsce jesteśmy 
w czołówce tych statystyk. Moż-
na powiedzieć, że przodujemy 
w marnowaniu żywności. Wyrzu-
camy jej 9 milionów ton rocznie, 
co w przeliczeniu na osobę wyno-
si 240 kg rocznie. To daje nam 5. 
miejsce w Unii Europejskiej.

Powoduje to poważne kon-
sekwencje ekologiczne. – Sama 
produkcja wołowiny odpowia-
da za 12-14 procent emisji meta-
nu na świecie, a bardzo dużo tej 
wołowiny się wyrzuca – mówi 
Zdzich Rabenda. Posługuje się 
też przykładem produktu, jaki 
każdy z nas kupuje na co dzień: 
banana. – Najpierw ten banan 
wyrósł gdzieś w Ekwadorze, po-
tem został zapakowany do tira 
i przejechał kilkaset kilometrów, 
zanim załadowano go na statek. 
Ten statek przepłynął kilka tysię-
cy kilometrów i dotarł do euro-

pejskiego portu, np. w Rotterda-
mie. Stamtąd tirem przejechał 
pół Europy do centrum dystry-
bucji gdzieś w Polsce, z które-
go następnie przewieziono go 
do sklepu i trafił na półkę. Gdzie 
po pewnym czasie zbrązowiał i... 
trafił do kosza.

Jako ilustrację swoich słów 
Zdzich Rabenda prezentuje 
zdjęcia dziesiątek kilogramów 
bananów leżących w koszach 
na śmieci na zapleczach mar-
ketów.

Wracając do kwestii zgroma-
dzonych zapasów. Nawet jeże-
li kasza, której kupiliśmy 10 kg, 
nie płynęła do nas aż z Ekwa-
doru, to może warto skorzystać 
z dobrodziejstw internetu i po-
szukać przepisów na jej podanie, 
nawet gdy za nią nie przepada-
my? Może epidemia koronawi-
rusa i niewątpliwy kryzys go-
spodarczy jaki nas po niej czeka 
sprawią, że zaczniemy myśleć 
bardziej jak nasze babcie? Bar-
dziej cenić każdą kromkę chle-
ba i trójkącik topionego serka? 
Może to będzie okazja do ra-
chunku sumienia na szerszą ska-
lę. Niech naszym postanowie-
niem przedświątecznym – czy 
spóźnionym noworocznym, jak 
kto woli – będzie sumienne wy-
korzystanie kupionych produk-
tów. I może w sklepie zlitujemy 
się czasem nad bananem z brą-
zową plamką? Jest tak samo do-
bry, ale jeżeli dziś go nie kupimy, 
jutro będzie leżał na śmietniku. 
Sylwia Witman ●

Epidemiczny rachunek sumienia
Co roku wyrzucamy miliony ton żywności. Jak będzie z zapasami zrobionymi na czas koronawirusa?

Zamiast wyrzucić, radzimy nadmiar żywności zanieść do jadłodzielni, 
np. do tej mieszczącej się w Pasażu Kultury Andromeda.
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Do 31 marca policja 
przeprowadziła 350 
kontroli w parkach, 
na ulicach, placach 
zabaw. Kilkanaście 
osób zlekceważyło 
wprowadzone 
ograniczenia. 
Stwierdzono 
mniej przestępstw, 
za to więcej interwencji 
domowych

Stan epidemii nakłada na funk-
cjonariuszy policji dodatkowe 
zadania związane z ochroną 
życia i zdrowia. Muszą jednak 
łączyć je z normalną policyjną 
pracą – czuwaniem nad respek-
towaniem prawa, działaniami 
prewencyjnymi czy ściganiem 
sprawców przestępstw, bo te na-
dal przecież są popełniane.

Łamacze kwarantanny
W obecnej chwili na plan 
pierwszy wysuwają się dzia-
łania związane z epidemią, 
bo nadal zdarzają się przypadki 
nieprzestrzegania kwarantan-
ny. Policjanci udokumentowa-
li kilkanaście takich przypad-
ków i informacje te przekazano 
do Powiatowego Inspektora Sa-
nitarnego.

– Większość osób, które w Ty-
chach zostały objęte kwarantan-
ną, stosuje się do jej zasad, ale 
niestety niektórzy świadomie 
je łamią – mówi asp. szt. Barba-
ra Kołodziejczyk, rzecznik KMP 
w Tychach. – Codzienne spraw-
dzenia i kontakt telefoniczny 
z przebywającymi na kwarantan-
nie, mają na celu nie tylko kon-
trolę, ale także ustalenie, czy ta-
kiej osobie czegoś nie potrzeba. 
Jeśli tak, policjanci kontaktują 
się z odpowiednimi instytucja-
mi lub służbami, które świad-
czą konkretną pomoc. Podczas 
sprawdzania miejsc pobytu osób 
przebywających w kwarantan-
nie domowej, funkcjonariusze 
nie mają z nimi bezpośredniego 
kontaktu, nie wchodzą do domu 
czy mieszkań. To są zawsze 
umundurowani policjanci, któ-
rzy wcześniej, w miarę możliwo-
ści, kontaktują się telefonicznie 
z odległości umożliwiającej po-
twierdzenie pobytu osoby w wy-
znaczonym miejscu — by prze-
konać się, czy dana osoba jest 
w domu i zapytać, czy potrze-
buje pomocy lub wsparcia.

Warto przypomnieć, że za nie-
przestrzeganie kwarantanny gro-
zi kara grzywny do 30.000 zło-
tych, którą nakłada Powiatowy 
Inspektor Sanitarny. Ponad-
to osoby, które nie zastosu-
ją się do zaleceń, muszą liczyć 

się z odpowiedzialnością karną 
z art. 116 Kodeksu wykroczeń, 
który dotyczy nieprzestrzegania 
nakazów przez nosiciela choro-
by. W tym przypadku grzywna 
może sięgać 5 tys. zł.

Przestępstwa, wypadki, 
interwencje...
Z policyjnych danych wynika, iż 
czasie epidemii zmalała liczba 
przestępstw. W styczniu odno-
towano ich 119, w lutym – 113, 
natomiast w marcu – 75 (dane 
na 24 marca). Mniej także od-
notowano zdarzeń drogowych. 
W styczniu były 123 kolizje i 3 
wypadki, w lutym – 109 kolizji 
i 7 wypadków, a w marcu – 80 
kolizji i 2 wypadki. Jeśli nato-
miast chodzi o interwencje do-
mowe, to nastąpił ich wzrost – 
176 w styczniu, 151 – w lutym 
i 245 – w marcu (dane dotyczą 
domowych awantur, także tych 
niepotwierdzonych).

Większe ryzyko – dodatkowa 
ochrona
W czasie epidemii praca i służba 
policjantów, którzy muszą wy-
konywać swoje obowiązki i po-
dejmować różne działania, wiąże 
się dla nich z dużym ryzykiem.

– Policjanci stosują się do za-
leceń sanepidu, które znacznie 
ograniczają ryzyko zakażenia, 
np. w czasie interwencji wo-
bec osoby zakażonej, na miejsce 
przybywają zabezpieczeni peł-

nymi pakietami ochronnymi – 
wyjaśnia rzecznik KMP. – Każdy 
patrol wyposażony jest w środ-
ki ochrony indywidualnej, jed-
nak warto podkreślić, że jadąc 
na interwencję, policjanci ni-
gdy do końca nie wiedzą, z jaką 
sytuacją zetkną się na miejscu. 
Dlatego zawsze muszą zachować 
szczególną ostrożność, stosować 
pełną w tych warunkach ochro-
nę. Służby logistyczne w każ-
dym garnizonie dbają o to, aby 
w żadnej komendzie nie zabrakło 
środków ochrony sanitarnej i in-
dywidualnej. Na bieżąco Wydział 
Zaopatrzenia Komendy Woje-
wódzkiej Policji w Katowicach 
przekazuje policjantom kolejne 
partie tego typu środków. Nasi 
funkcjonariusze zostali wyposa-
żeni w płyny służące do dezyn-

fekcji, rękawiczki, maski ochron-
ne, kombinezony i okulary typu 
gogle. W pierwszej kolejności 
trafiają one do policjantów peł-
niących służbę w terenie tj. z pio-
nu prewencji, funkcjonariuszy 
realizujących zadania służbowe 
na ulicach miasta oraz ruchu 
drogowego.

Nadal, rzecz jasna, prowa-
dzone są kontrole drogowe oraz 
czynności związane ze zdarze-
niami drogowymi. W przypad-
ku podejrzenia, że kierujący 
jest w stanie nietrzeźwości, ta-
kie kontrole także się odbywają 
za pomocą urządzenia z moż-
liwością wymiennego ustnika. 
W budynku komendy dostęp-
ne są dodatkowe środki ochro-
ny sanitarnej, z których korzy-
stają pozostali policjanci oraz 

pracownicy cywilni tyskiej jed-
nostki.

W sytuacji epidemii najważ-
niejsze jest to, żeby podczas in-
terwencji nie okłamywać poli-
cjantów w kwestii podejrzenia 
zakażenia. O to apelują zresztą 
nie tylko policjanci, ale również 
lekarze, ratownicy medyczni czy 
strażacy.

W parkach, na ulicach, placach 
zabaw
Czuwanie nad przestrzeganiem 
nowych, zaostrzonych przepi-
sów dotyczących epidemii także 
spoczęło na funkcjonariuszach 
policji, którzy kontrolują miej-
sca, w których mogą grupować 
się mieszkańcy. Tylko jednego 
dnia – 1 kwietnia – policjanci 
165 razy sprawdzili takie miej-

sca, skontrolowali także 61 po-
jazdów transportu drogowego 
i udokumentowali trzy przypad-
ki niestosowania się do warun-
ków kwarantanny.

Łącznie do 31 marca prze-
prowadzono ponad 350 kontro-
li w parkach, na ulicach, placach 
zabaw i popularnych miejscach 
wypoczynkowych, ujawniając 15 
osób, które zlekceważyły wpro-
wadzone ograniczenia w czasie 
panującej epidemii. Mundurowi 
przyglądają się także respekto-
waniu przepisów w środkach ko-
munikacji publicznej sprawdza-
jąc autobusy, trolejbusy i busy.

Niebezpieczeństwa w sieci
– Życie w znacznym stopniu 
przeniosło się teraz do sieci, 
więc prowadzimy akcje infor-
macyjne, zwracające mieszkań-
com uwagę na zachowanie czuj-
ności właśnie przy korzystaniu 
z internetu – kontynuuje B. Ko-
łodziejczyk. – Na przykład na to, 
by nie udostępniać i nie powielać 
wiadomości, które nie pochodzą 
z oficjalnych źródeł. Apelujemy 
też o weryfikację wiarygodności 
organizacji, która prosi o pomoc 
i darowizny (np. na leczenie oso-
by zarażonej Covid-19). Ważne 
jest także zadbanie o cyberbezpie-
czeństwo swoich dzieci. To czas, 
kiedy dzieci szczególnie dużo cza-
su spędzają przed komputerem, 
dlatego rodzice i opiekunowie 
powinni nadzorować to, co ro-
bią i ograniczać czas korzystania 
z internetu. Przypominamy tak-
że, aby rozmawiać z dzieckiem 
o niebezpieczeństwach grożących 
w sieci – dodaje.

Musimy przetrwać trudny czas
– Po raz kolejny apelujemy 
do wszystkich tyszan o stoso-
wanie się do wydanych zakazów 
i zaleceń. Ten trudny czas to dla 
nas wszystkich wielka próba 
postaw społecznych i odpowie-
dzialności nie tylko za siebie, ale 
i za innych. Najważniejsza jest 
izolacja i przestrzeganie obo-
wiązujących obostrzeń – doda-
je Barbara Kołodziejczyk. ●

Próba odpowiedzialności
Czas epidemii to okres trudnych wyzwań także dla funkcjonariuszy policji.

Każdego dnia tyscy policjanci wielokrotnie odwiedzają parki, skwery i place zabaw by sprawdzić, czy ktoś nie łamie sanitarnych zakazów.
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Firma CVGS z Tychów 
rozpoczęła właśnie 
produkcję przyłbic 
ochronnych, które 
z hali produkcyjnej 
wędrują prosto 
do szpitali. 
W poniedziałek 
przedstawiciel 
firmy przekazał 
Wojewódzkiemu 
Szpitalowi 
Specjalistycznemu 
Megrez 500 sztuk 
wyprodukowanych 
przyłbic.

Pracownicy charytatywnie za-
angażowali się w wykonywa-
nie przyłbic ochronnych. Chcą 
w ten sposób wspomóc walkę 

z koronawirusem i wyrazić swo-
je uznanie dla ciężkiej pracy le-
karzy i personelu medycznego. 
Przyłbice są lekkie, elastyczne 
i łatwe do złożenia. Firma sza-
cuje, że może wykonać nawet 
kilka tysięcy sztuk sprzętu, któ-
ry przekaże tyskim szpitalom 
w ciągu najbliższych tygodni. 
Ponadto dyrekcja prosi, aby 
wszyscy przedsiębiorcy, którzy 
mają taką możliwość, dołączy-
li do szlachetnej akcji i poma-
gali zarówno ludziom stojącym 
na pierwszej linii frontu walki 
z wirusem, jak i osobom nara-
żonym na zachorowanie. Prócz 
tyskich placówek przyłbice trafią 
do szpitali w całej Polsce, m.in. 
do Warszawy, Wrocławia czy 
Krakowa. KP ●

Sprzęt dla Megrezu
Firmy, które na co dzień zajmują się produkcją przemysłową, teraz charytatywnie wytwarzają cenny sprzęt 
dla medyków.

500 sztuk lekkich i prostych w użyciu przyłbic trafiło do Megrezu. 
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Pewnie niewielu 
naszych Czytelników 
wie, gdzie 
znajdowała się 
„droga Chruszczowa” 
i dlaczego została 
tak nazwana. 
Mieszkaniec Tychów, 
Hubert Chwalczyk 
od lat gromadzi różne 
ciekawostki dotyczące 
naszego miasta, 
utrwala zapomniane 
nazwy miejsc, 
które kiedyś były 
w powszechnym użyciu, 
a dziś już zostały 
niemal zapomniane. 
Zna też wiele anegdot 
związanych z historią 
Tychów...

Dla towarzysza
Wspomniana „droga Chrusz-
czowa” wiąże się z przyjazdem 
Nikity Chruszczowa, I sekreta-
rza Komitetu Centralnego Ko-
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i premiera ZSRR 
w latach 1958–1964. Było to pod 
koniec lat 50., kiedy budowano 
wiadukt nad torami na ul. Mi-
kołowskiej.

– Chruszczow miał przyje-
chać od strony Mikołowa, praw-
dopodobnie jechał do Oświęci-
mia – powiedział H. Chwalczyk. 
– Problem w tym, że w związku 
z budową wiaduktu, do centrum 
prowadziła z tej strony jedynie 
utwardzona droga. Jadąc od Mi-
kołowa, na skrzyżowaniu, gdzie 
teraz jest sygnalizacja świetlna, 

skręcała w lewo i potem łączyła 
się z ul. Mąkołowską. Dziś pozo-
stał tylko fragment drogi, która 
zresztą jest nieprzejezdna. Jeż-
dżenie po niej w tamtych czasach, 
to był po prostu koszmar. Dziu-
ra na dziurze… Wyboje były ta-
kie, że ludzie w autobusach dobi-
jali głowami do sufitu. Nic jednak 
dziwnego, skoro jeździły nią prze-

de wszystkim ciężarówki na budo-
wy. I taką drogą miał przejechać 
Chruszczow? Nic podobnego – za-
raz jak tylko okazało się, że przy-
wódca „bratniego narodu” będzie 
przejeżdżał przez Tychy, zaczęto 
ją utwardzać, wylano asfalt i ten 
odcinek idealnie równiutkiej dro-
gi tyszanie od razu nazwali „drogą 
Chruszczowa”…

W drodze do Bierunia
W połowie lat 60. tyszanie mie-
li okazje zobaczyć Charlesa de 
Gaulle’a, a ponad 10 lat póź-
niej innego francuskiego pre-
zydenta – Valéry’ego Giscar-
da d’Estaing. Pierwszy z nich 
zresztą dwukrotnie zresztą od-
wiedził Bieruń, bowiem jako 
młody oficer trafił tutaj w 1921 
roku wraz z oddziałem żołnie-
rzy pilnujących spokoju w cza-
sie plebiscytowej gorączki. Wie-
lu tyszan zjawiło się niedaleko 
Bierunia przy drodze, którą je-
chał de Gaulle.

– W Polsce dopiero co uka-
zały się jego pamiętniki. Stałem 
w tłumie blisko drogi i pamię-
tam, że jeden z mieszkańców 
miał książki przy sobie i cały 
czas machał. Kiedy w końcu 
de Gaulle się zatrzymał, zdobył 
cenny autograf...

Szczęśliwy górnik
Z kolei prezydent d’Estaing 
z mieszkańcami Tychów spot-
kał się w okolicach ówczesnej 
Fabryki Samochodów Małoli-
trażowych. Tłum był niesamo-
wity, jakby całe miasto przyszło 
obejrzeć przejeżdżającą kawal-

kadę. Samochody także się za-
trzymały, prezydent podszedł 
do najbliżej stojących i chwilę 
porozmawiał.

– Z jego wizytą wiąże się 
pewna anegdota, oczywiście 
prawdziwa – dodaje Hubert 
Chwalczyk. – Lata 70. to był 
czas, kiedy najważniejszą oso-
bą w kraju był Edward Gierek. 
W młodości pracował w jednej 
z kopalń we Francji, dokąd wy-
emigrowała jego rodzina. Jak 
się okazało, w Tychach mieszkał 
górnik, który co prawda Gier-
ka nie znał, ale także pracował 
we francuskiej kopalni, w Lil-
le. Pomyślano wówczas, że było-
by znakomicie, gdyby prezydent 
d’Estaing i Gierek spotkali się 
z tym górnikiem, porozmawia-
li o dawnych czasach, o pracy, 
tym bardziej, że i Gierek i gór-
nik znali język francuski. No 
i zaczęło się… W domu górni-
ka zjawiła się ekipa budowlań-
ców, która dosłownie odpicowa-
ła cały dom. A potem zaczęto 
zwozić nowiutkie meble, dy-
wany, wyposażenie do kuchni, 
łazienki, itd. Słowem dom był 
jak nowy, a w środku – wszyst-
ko co najlepsze. Problem w tym, 
że prezydent d’Estaing miał tak 
napięty harmonogram wizyty, 
że po prostu nie zdążono zre-
alizować wszystkich punktów, 
w tym wizyty u górnika. I dwa 
dni później zjawiła się u nie-
go ekipa, żeby wszystko za-
brać. – Jak to zabrać, przecież 
to, co miałem, wyrzuciliście – 
powiedział gospodarz i nie dał 
niczego nawet dotknąć. Przepy-
chanki trwały jeszcze jakiś czas, 
ale w końcu dano spokój. I tak 
prezydent Francji przyczynił się 
do poprawy standardu życia ty-
szanina.

Kopiec Piłsudskiego?
W 1922 roku Tychy odwiedził 
naczelnik państwa polskiego Jó-
zef Piłsudski. Czy w Tychach był 
Kopiec Piłsudskiego?

– Tak niektórzy nazywali usy-
paną górkę w okolicach dwor-
ca kolejowego, tam gdzie kiedyś 
znajdowało się Liceum Ekono-
miczne – kontynuuje Hubert 
Chwalczyk. – O tym, że nazy-
wano ją Kopcem Kościuszki i dla 
niego go usypano opowiadał 
mi dyrektor LO im. Kruczkow-
skiego, Andrzej Balcarczyk, któ-
remu z kolei opowiadała o tym 
jego babcia. Od tamtej pory pró-
bowałem coś znaleźć na ten te-
mat. I choć swego czasu uczyłem 
w Liceum Ekonomicznym, nie 
udało mi się tego wyjaśnić, ni-
gdzie też nie znalazłem wzmian-
ki o tyskim Kopcu Piłsudskiego. 
Nie wiem więc, czy to była tylko 
jakaś zwyczajowa nazwa, czy jest 
w tym określeniu trochę prawdy. 
Dziś po górce nie ma śladu, nie 
ma budynków szkoły, a ta część 
miasta jest po prostu nie do po-
znania. Jeśli ktoś wie coś na ten 
temat, bardzo proszę o informa-
cję. Leszek Sobieraj ●

Kopiec Piłsudskiego  
i droga Chruszczowa
Tyskie zapiski Huberta Chwalczyka: Jak prezydent Valéry Giscard d’Estaing pomógł górnikowi z Tychów. 

reklama

Zdjęcie z wizyty Nikity Chruszczowa (pierwszy z prawej) na Śląsku w 1959 roku. Obok Władysław Gomułka.
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Zasady te, to przede wszystkim 
zachowanie co najmniej 2-me-
trowej odległości pomiędzy 
przebywającymi na targu osoba-

mi, zapobieganie tworzeniu się 
skupisk ludzkich i udostępnianie 
i stosowanie środków dezynfek-
cyjnych.

– Wszystkie zalecenia inspek-
tora sanitarnego zostały przez nas 
wdrożone – zapewnia Piotr Ko-
nieczny, kierownik targowiska 
miejskiego spółki Śródmieście. 
– Dzięki temu mamy w Tychach 
miejsce, gdzie można szybko i bez-
piecznie zrobić zakupy najpotrzeb-
niejszych rzeczy – dodaje.

Zalety robienia zakupów 
na świeżym powietrzu, a nie 
w zamkniętych pomieszczeniach, 

gdzie wirus ma pełne pole do po-
pisu, wydają się oczywiste. Przy 
Bielskiej dodatkowym walorem 
jest spory teren, który umożliwia 
zachowanie bezpiecznych odle-
głości pomiędzy stoiskami i ku-
pującymi. Ponadto każde stoisko 
ma co najmniej dwoje sprzedaw-
ców, co usprawnia i przyspiesza 
zakupy oraz sprawia, że nie mu-
simy stać w kolejce do kasy. Han-
dlowcy przestrzegają także zasa-

dy, że klient nie dotyka leżących 
na straganie produktów – paku-
je je i podaje wyłącznie sprzedaw-
ca, który ma obowiązek dbania 
o świeżość i jakość produktów.

Ważnym ułatwieniem i zabez-
pieczeniem jest też to, że na sto-
iskach znajdują się terminale 
płatnicze, a na targowisko moż-
na blisko podjechać samocho-
dem (na duży parking po prze-
ciwnej stronie al. Bielskiej).

O tym, że towar sprzedawa-
ny bezpośrednio przez produ-
centów jest jakościowo niepo-
równywalny z tym, co oferują 
masowe markety, a do tego 
często znacznie tańszy – wspo-
minać chyba nie trzeba. Wie-
dzą o tym doskonale ci wszy-
scy, którzy w środy i soboty 
odwiedzają targowisko przy 
al. Bielskiej.
RN ●

Na powietrzu szybciej i bezpieczniej
Po krótkiej przerwie wznowiło działalność targowisko przy al. Bielskiej. Można tam szybko i bezpiecznie dokonać zakupów potrzebnych artykułów 
spożywczych.

Na targowisku przy al. Bielskiej stosowane są wszystkie nakazane środki bezpieczeństwa, a towar jest dobry jakościowo i tańszy.

ar
c.

Śląski Państwowy Inspektor Sanitarny 
pozwolił, po krótkiej przerwie, 
na kontynuowanie działalności handlowej 
na targowisku miejskim przy al. Bielskiej, 
pod warunkiem wdrożenia przez 
administratora obiektu pewnych zasad 
bezpieczeństwa.

Agnieszka Łyko 
od lat związana jest 
z ikonopisarstwem 
i swą miłością do tej 
formy sztuki sakralnej 
dzieli się z innymi. 
Na przykład w czasie 
wykładów, z których 
jeden odbył się niegdyś 
w salce katechetycznej 
kościoła pw. bł. 
Karoliny Kózkówny.

Zajęcia, prowadzone przez panią 
Agnieszkę, adresowane są przede 
wszystkim do osób, które chcia-
łyby dopiero zacząć swoją przy-
godę z ikonami, choć nie brakuje 
na nich uczestników w temacie 
obeznanych bardziej, dzięki cze-
mu na sali często dochodzi do cie-
kawej wymiany poglądów.

Łukasz był pierwszy
Wraz z prowadzącą słuchacze co-
fają się do czasów apostolskich, 
w których, według drugiego so-
boru nicejskiego z 787 roku, ist-
niała już tradycja wykonywania 
ikon, lecz nie ma na to dowodów 
historycznych. Pomimo to, za au-
tora pierwszych ikon uważa się 
Łukasza Ewangelistę. Samo iko-
nopisarstwo wywodzi się z por-
tretowego malarstwa późnoan-
tycznego.

Główną cechą ikon jest rozbu-
dowana symbolika, dzięki której 
chrześcijanie mogli rozpozna-
wać się w czasach, kiedy religia 
ta była mocno prześladowana. 
Jako pierwsi portretowani byli 
Jezus Chrystus, Matka Boska, 
św. Piotr i św. Paweł. Wzmianki 
o takich ikonach można znaleźć 

w pismach Euzebiusza z Cezarei 
i Epifaniusza z Cypru w IV wie-
ku.

Przedmiot kultu
W okresie kształtowania się sztu-
ki chrześcijańskiej słowem „iko-
na” określano wszystkie przedsta-
wienia Chrystusa, Matki Bożej, 
aniołów, świętych i scen histo-
rycznych z Pisma Świętego nie-
zależnie od tego, w jakiej techni-
ce były wykonane. Przedmiotem 
kultu stały się ikony już w V wie-
ku. Hypatiusz z Efezu wspomina 
po raz pierwszy o pokłonie przed 
ikoną w połowie VI w. Wraz z po-
wstaniem ikon pojawił się ruch 
sprzeciwiający się ich kultowi – 
ikonoklazm.

Sztuka ikonopisarstwa rozwi-
jała się przede wszystkim w Bi-
zancjum, aż do XV w. czyli jego 
upadku. Również na terenach 
pod wpływami kultury bizan-
tyjskiej, tj. Grecji, Serbii, Italii, 
na Bałkanach oraz Rusi sztuka 
ta była bardzo popularna. Naj-
starsze zachowane działa pocho-
dzą z VI w. i przedstawiają św. 
Piotra, Chrystusa Pantokratora 
oraz Marię z aniołami i św. Teo-
dorem oraz św. Jerzym.

Uwolnić serce
– Przed przystąpieniem do pisa-
nia ikony należy uwolnić swoje 
serce, wybaczyć swoim winowaj-
com, uwolnić się od przywiązań 
umysłu i wyspowiadać się, aby 
być pustym i czystym naczyniem, 
które ma wypełnić Duch Święty. 

Dopiero wtedy można zwrócić się 
z prośbą o natchnienie i umiejęt-
ności. W przygotowaniu wize-
runku posługujemy się wzorami 
wypracowanymi przez tradycję, 
aby treść i sposób przedstawie-
nia odpowiadały ustalonemu 
kanonowi. Święte postacie, sce-
ny ewangeliczne, wydarzenia Sta-
rego Testamentu, oraz zdarzenia 
z życia Kościoła i świętych, two-
rzą kanon tematyczny. Atrybuty, 
proporcje i kolorystyka odpo-
wiadają kanonowi symboliczne-
mu. Natomiast charakterystyczny 
ascetyczny język ikony tworzy jej 
kanon estetyczny – wyjaśnia Ag-
nieszka Łyko.

Nie ma ludzkiego autora
Zachowując równowagę tych 
trzech elementów artysta przy-
stępuje do przygotowania szkicu, 
który potem przenosi na wzmoc-
nioną płótnem i wybieloną deskę. 
Proces tworzenia ikony, który jest 
w istocie modlitwą, ma swoje głę-
bokie odniesienie duchowe. Tech-
nologia ikony dopełnia się w jej te-
ologii – tworząc „teotechnologię”, 
według której ikona jest zwierciad-
łem, które odbija światłość Jezusa. 
Dlatego ikonograf z czcią i uwagą 
tworząc ikonę, tworzy manifesta-
cję swojej wiary zgodnej z nauka-
mi kościoła. Ikona jest efektem 
działania płynącego z wiary, spo-
sobem wyrażania doświadczenia 
duchowego wspólnoty Kościoła 
i osobistego przeżycia wiary iko-
nopisarza. Stąd nie ma ona ludz-
kiego autora w znaczeniu orygi-

nalnego pomysłodawcy, gdyż jest 
owocem komunii, spotkania bo-
skiego i ludzkiego twórcy – tłu-

maczyła duchowy wymiar pisania 
ikon Agnieszka Łyko.
Kamil Peszat ●

Obrazy natchnione
Ikonopisarstwo to sztuka wymagająca głębokiej wiary i sporej wiedzy.

Najbardziej znana ikona na świecie – Chrystus Pantokrator.
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Z MOJEJ PÓŁKI

To było 
zupełnie 
inaczej?
Rzadko który król wzbudzał tyle 
kontrowersji. Wzbudzał, bo dzi-
siaj wydaje się, że już nie sięga-
my tak często po historię. Jeste-
śmy przekonani, że już wszystko 
wiemy. Wiemy co, jak i dlaczego. 
Tę pewność siebie odebrał nam 
dopiero koronawirus. Już wiemy, 
że nie bardzo wiemy… I zadaje-
my sobie kilka pytań: Jak prze-
żyć ten czas? Jak uchronić siebie 
i najbliższych? No i co będzie, kie-
dy wreszcie ten czas epidemii się 
skończy? Podobne pytania zada-
wano sobie i wcześniej. W róż-
nych sytuacjach.

Stanisław August Poniatowski, 
imię August dodał sobie już po ko-
ronacji, aby było jasne, że o niego 
chodzi, a nie inną postać, znaną 
już z historii. Był sprzedawczy-
kiem, spełniał wszystkie rozkazy 
i zachcianki Katarzyny II, sługus 
Moskwy – tak mówiono o nim 
i tak jest w powszechnej świado-
mości postrzegany.

Nieliczni tylko starali się powie-
dzieć, że było inaczej. Do dzisiaj 
pamiętam długą rozmowę w sa-
mochodzie z Krzysztofem Zanus-
sim, kiedy to jechaliśmy na wa-
kacje, do Bochotnicy. Krzysztof 
Zanussi był jednym z tych, któ-
rzy uważali, że Stanisław August 
został niesprawiedliwie oceniony, 
nie tylko przez jemu współczes-
nych, ale i późniejsze pokolenia.

W obronie Stanisława Augusta 
stanął też Józef Hen. Wybitny pi-
sarz, każdą jego książkę pochła-
niam jednym tchem. A potem, 
po jakimś czasie wracam. Trzeba 
mieć pióro, aby tak łączyć litera-
turę popularną z tą z tzw. wyż-
szej półki, cokolwiek by to mia-
ło znaczyć.

Tytuł książki poświęconej Sta-
nisławowi Augustowi jest zna-
mienny – „Mój przyjaciel król”. 
Czy Hen uważa się za przyjaciela 
Stanisława Augusta? I tak i nie? 
Skoro napisał książkę w jego 
obronie, to tak. Ale jest i w tej 
powieści inny przyjaciel, Gaston 
Fabre. To on opowiada historię 
króla. Poznaje Augusta przypad-
kowo na jednym z przyjęć. Krót-
ka rozmowa, Fabre już widzi, 
że ma do czynienia kimś wybit-

nym. Na koniec tej po-
gawędki, Stanisław Au-
gust oznajmia: „Bedę 
królem! ”. Fabre przyjął 
owo oświadczenie, jak 
przyjąłby je każdy z nas. 
Co on opowiada? Co mu 
się śni? Młody, owszem 
znany, lubiany, ale kudy 
mu do tronu?

Stanisław August pro-
ponuje Fabre’owi posa-
dę swojego sekretarza. 
Wszystko, co od tej pory 
czytamy, to relacja owe-
go Francuza. I czegoż 
się z tej relacji, opowia-
dania, komentarzy, opi-
sów, dowiadujemy?

Oto ulubieniec kobiet, 
można nawet powiedzieć 
lew salonowy, mający 
ogromne powodzenie u płci pięk-
nej, gdziekolwiek by się nie po-
kazał. Jest Stanisław August wy-
kształconym, bystrym, łagodnym 
człowiekiem. Rodzina Czartory-
skich, czyli tzw. Familia od po-
czątku widzi w nim kogoś wy-
bitnego. Zwłaszcza matka. Kiedy 
umiera August III Sas, Familia sa-
dza go, za pomocą różnych forteli 
i wybiegów na polskim tronie.

Mało tego, wszyscy wokół są 
za. Tak Potoccy jak i Radziwił-
łowie, Rzewuscy, Ogińscy. Te 
wielkie rody, często skonflikto-
wane w walce o pozycję, władzę 
i pieniądze, w tym przypadku są 
zgodne. Tak, Stanisław August 
jest jedynym kandydatem. Wte-
dy nikt jeszcze nie wypomina mu 
romansu z Sophie, późniejszą Ka-
tarzyną II. A romans był namięt-
ny i owocny. A przecież Sophie 
już wtedy, kiedy go wybierano 
na króla, była Katarzyną II, ca-
rycą rządzącą – jak się okazało – 
nie tylko Rosją.

Stanisław August obejmuje 
władzę w kraju, w którym, za zgo-
dą Sejmu, nic bez zgody Rosji nie 
mogło się zdarzyć. Żadne refor-
my, pomysły czy inicjatywy go-
spodarcze, polityczne. Stanisław 
August wiedział o tym. Dlacze-
go więc się zgodził? Ano dlate-
go, że po pierwsze sądził, iż Ka-
tarzyna nadal go kocha i razem 
będą mogli Polskę zmienić, wpro-
wadzić reformy. Po drugie, liczył 
na zrozumienie nie tylko roda-
ków, ale i sąsiadów, Anglii, Fran-
cji, Prus.

I w jednym i drugim przypad-
ku srogo się pomylił. Ale najbar-
dziej nietrafnie ocenił rodaków. 
Już bowiem po kilku dniach za-

częły się gry, podchody przeciw 
królowi. Wszystkie argumen-
ty były na użyciu. Wczoraj uwa-
żali go za godnego tronu, dzisiaj 
mówią „zdrajca, sługus carycy”. 
A każdy z krytykujących miał 
apetyt na władzę, pieniądze, 
dziewki.

Francja i Anglia zostawiły go 
samego. Tak było i wtedy, tak było 
i w 1939 r. Może warto jednak 
znać historię, zanim coś podpi-
szemy, na coś się umówimy…

Fabre pokazuje zakulisowe gry. 
Poparte dokumentami, listami, pa-
miętnikami. Stanisław August nie 
poddał się. To dzięki jego konse-
kwencji, charakterowi, wierno-
ści zasadom, w ówczesnej Polsce 
postanowił postawić na kształ-
cenie przyszłych elit. Stracił pań-
stwo, bo tak postanowili inni: nasza 
szlachta, plus ci za miedzą. Może 
więc, jak uważają niektórzy histo-
rycy, stracił państwo, ale dzięki nie-
mu przetrwał naród?

A w tle niesamowite historie, ot 
jak np. ta o Kazimierzu Pułaskim, 
który brał udział w zamachu na Au-
gusta, czy Reytanie, który najpierw 
stał na czele tych, którzy Stanisława 
nie chcieli, a potem zabarykadował 
drzwi. Po kilku miesiącach dopad-
ła go choroba psychiczna. A Dą-
browski, ten z hymnu – po której 
stronie stał?

Warto sięgnąć po tę książkę, 
chociażby po to aby zobaczyć, 
że mogło – tak przynajmniej 
twierdzi Józef Hen – być zupełnie 
inaczej. Jan Mazurkiewicz ●

Józef Hen.
Mój przyjaciel król. Opowieść 

o Stanisławie Auguście.
Wydawnictwo Sonia Draga.

Tradycja dekorowania 
Grobu Pańskiego 
rozpowszechniła 
się we wczesnym 
średniowieczu, jednak 
z końcem XVIII w. została 
podtrzymana głównie 
na terenach dawnej 
Rzeczypospolitej, 
a nawet wzbogacona 
o nowe przesłanie 
w okresie zaborów.

Średniowieczne początki
Boży Grób to w liturgii katoli-
ckiej miejsce symbolizujące grób 
Chrystusa, gdzie na zakończenie 
liturgii w Wielki Piątek ekspo-
nuje się Najświętszy Sakrament. 
Z początkiem XVI w. zaczęto 
prezentować figurę zmarłego 
Jezusa, zaś monstrancje z Naj-
świętszym Sakramentem okry-
wa się przezroczystym woalem, 
symbolizującym całun, w który 
owinięto Jezusa Chrystusa. Tra-
dycję Grobów Pańskich datuje się 
na ok IV w. kiedy to w Jerozoli-
mie wierni zaczęli się gromadzić, 
by wspólnie obchodzić tajemni-
cę męki i śmierci Jezusa w miej-
scu, w którym się one faktycznie 
dokonały. W czasie, gdy Palesty-
nę przejęli muzułmanie, w całej 
Europie zaczęły odbywać się wi-
dowiska Męki Pańskiej, wjazdu 
Jezusa do Jerozolimy oraz liczne 
Drogi Krzyżowe.

Groby Pańskie w Polsce
W Polsce, począwszy od XVI wie-
ku w centrum umieszcza się fi-
gurę zmarłego Jezusa oraz mon-
strancję. Uczęszczanie „na Boże 
Groby” rozpowszechniło się u nas 
dopiero w XIX w, kiedy to całe 
rodziny wraz ze znajomymi je od-
wiedzały. Miało to miejsce głów-
nie w Krakowie i w Warszawie, 

gdzie ustawiały się kolejki przed 
kościołami. Wówczas w dobrym 
tonie było, aby przedstawiciele 
tzw. dobrych domów, kwestowali 
przy grobach na rzecz potrzebu-
jących. Tradycje odwiedzin nasi-
liły się w polskim społeczeństwie 
w okresie zaborów, kiedy to Gro-
by Pańskie nabrały symboliczne-
go znaczenia. Manifestowały wia-
rę w zmartwychwstanie państwa 
polskiego.

To patriotyczne znaczenie od-
nowiło się podczas drugiej woj-
ny światowej i w okresie komuni-
zmu, a zwłaszcza podczas stanu 
wojennego. Stąd też w Polsce 
można mówić o dwóch rodza-
jach Grobów Pańskich. Pierw-
szy ma wydźwięk czysto religij-
ny, podczas gdy drugi odnosi się 
do aktualnych problemów spo-
łeczno-politycznych. Ten ostat-
ni najczęściej kojarzy się z śp. 
ks. prałatem Henrykiem Jan-
kowskim, proboszczem parafii 
św. Brygidy w Gdańsku, który 
tworzył całe inscenizacje, bę-
dące komentarzami aktualnych 
wydarzeń, np. wstąpienia Pol-
ski do Unii czy katastrofy smo-
leńskiej. W 2007 r. proboszcz 
warszawskiej parafii św. Anny 
zwrócił uwagę na trudną sytu-
ację służby zdrowia, podpinając 
figurę Jezusa do aparatury EKG, 
zaś sam grób stylizując na po-
mieszczenie szpitalne. Również 
w Warszawie, po katastrofie 
kolejowej pod Szczekocinami 
w 2012 r., w kościele Matki Bo-
skiej Ostrobramskiej grób przy-
ozdobiła ogromna fotografia, 
zrobiona podczas tragicznych 
wydarzeń. W roku ubiegłym 
w kościele w Dąbrowie Górni-
czej pojawił się wrak samocho-
du, zaś ciało Chrystusa owinięto 
w foliowy worek, co było ape-

lem o bezpieczną jazdę. W tym 
samym czasie Dominikanie 
w Poznaniu przed monstrancją 
umieścili ziemię, na której rosła 
trawa kształcie ludzkiej postaci, 
co miało zwracać uwagę na prob-
lemy ekologiczne w dzisiejszych 
czasach.

W Tychach tradycyjnie
Na ziemi tyskiej parafie kładą 
głównie nacisk na tradycyjne 
przystrojenie Grobów Pańskich. 
– U nas zawsze odnosimy się 
do trwającego roku duszpaster-
skiego w Polsce czy na świecie. 
Stąd wiele nawiązań do euchary-
stii, łączenia się w modlitwie czy 
życia w nadziei na zmartwych-
wstanie – opowiada ojciec Emil 
Pacławski z parafii św. Franciszka 
i Klary. Również tradycyjne po-
dejście prezentują duszpasterze 
z parafii bł. Karoliny. – Z tego 
co się orientuję, w tyskich pa-
rafiach nie komentuje się spraw 
bieżących za pomocą Grobów 
Pańskich. W innych miastach 
faktycznie Groby Pańskie przyj-
mują formę takich komentarzy. 
Nie chcę oceniać zjawiska. Po-
wiem tylko, że w naszym koście-
le zawsze odnosimy się do sfery 
duchowej – mówił proboszcz ks. 
Józef Szklorz. – Odwiedziny Gro-
bu Pańskiego to przeżycie przede 
wszystkim duchowe – wtóruje ks. 
Janusz Lasok, proboszcz parafii 
św. Marii Magdaleny. – Staramy 
się przystroić Boży Grób na mod-
łę ogrodu, stąd bardzo dużo 
kwiatów i roślin. W tym roku 
ze względu na epidemię prosimy 
wiernych, aby pozostali w domu, 
zamiast przyjść do kościoła. Nie 
przypominam sobie, żeby podob-
na sytuacja miała miejsce kiedy-
kolwiek wcześniej…
Kamil Peszat ●

W przedświąteczną sobotę, 
11 kwietnia o godz. 16 Teatr 
Mały w Tychach rusza z nowym 
cyklem dla dzieci, zatytułowanym 
„Bajki z brodą”. W jego ramach 
najmłodsi tyszanie będą mie-
li – za pośrednictwem interne-
tu – okazję usłyszeć legendarne 
baśnie braci Grimm w interpreta-
cji Pawła Drzewieckiego, aktora, 
reżysera, dyrektora Teatru Ma-
łego. To oczywiście nie wszyst-
ko, bowiem teatr zaprasza dzieci 
do współtworzenia tego wyjątko-
wego cyklu!

Do 8 kwietnia, na adres edu-
kacja@teatrmaly.tychy.pl, mali 
ilustratorzy mogą nadsyłać swoje 
rysunki do baśni, która zainau-
guruje cykl, a jest nią „Czerwo-
ny kapturek”. Najlepsze ilustracje 

zostaną nagrodzone zaprosze-
niem na wybrany spektakl z cy-
klu „Scena młodego widza”. Zo-
staną także zaprezentowane 

w słuchowisku internetowym 
na kanale YouTube Teatru Ma-
łego w Tychach oraz na portalu 
Facebook.com. MN ●

Propozycja Teatru Małego dla najmłodszych.

Narysuj „Bajkę z brodą”Tyskie Groby 
tradycyjnie
W Polsce utrzymał się zwyczaj odwiedzin Grobów Pańskich, które przyjmują 
również wymiar społeczny.

Grób Pański w kościele pw. św. Marii Magdaleny.

Ka
m

il P
es

za
t

11|7 kwietnia 2020www.tychy.pl TWOJE TYCHYKultura



Wirus 
i „ważne 
ogniwo”
Około 10 dni temu przyszła 
do mnie pani listonoszka 
(z Urzędu Pocztowego nr 8 przy 
ul. Batorego 14). Trzymając 
w ręku dwa listy polecone 
z sądu stwierdziła, że zepsuł się 
jakiś system i nie może nam ich 
oddać. Wypisała awizo i kazała 
przyjść po odbiór na pocztę. 
Koronawirus już krążył. Poszłam 
za dwa dni po odbiór listów. Nie 
chcąc już narażać męża, który 
jest osobą niepełnosprawną 
i słabowidzącą, chciałam odebrać 
też list za niego. Oczywiście pani 
mi go nie wydała. Tłumaczyłam, 
że nie chcę narażać męża 

w obecnej sytuacji. Pani jednak 
stwierdziła, że musi przyjść 
sam. Wyjaśniła, że to nie jej 
wina, że od dwóch tygodni 
wypuszczają pracowników 
w miasto bez odpowiedniego 
sprzętu i zamiast doręczać listy 
polecone, wypisują tylko awizo 
i każą ludziom biegać na pocztę 
(mimo koronawirusa), bo tylko 
tam można złożyć wymagany 
podpis na elektronicznym 
czytniku. Pani była przy tym 
bardzo nieuprzejma. Gdy 
powiedziałam, że napiszę 
skargę, odparła, że jak chcę 
to mogę sobie nawet telewizję 
zawiadomić.
Tyle się teraz mówi, żeby 
siedzieć w domu, a oni gonią 
niepełnosprawną osobę 
bo ich pracownicy nie mają 
odpowiedniego sprzętu do pracy 
– pisze do nas pani Katarzyna 
z Tychów.

Od tego jest rzecznik
O odniesienie się do sprawy po-
prosiliśmy Urząd Pocztowy nr 1, 
czyli pocztę główną w Tychach. 
Tam otrzymaliśmy odpowiedź, 
że żadnego komentarza nie bę-
dzie, bo od tego jest rzecznik 
prasowy w centrali (w Warsza-
wie). Do rzecznika skierowa-
liśmy więc pytania o opisaną 
sytuację. Zapytaliśmy o to czy 
problem z czytnikami występu-
je tylko w Tychach czy na więk-
szym obszarze, od jak dawna 
listonosze nie doręczają przesy-
łek poleconych i kiedy problem 
zostanie rozwiązany. Pytaliśmy 
też jak powyższa sytuacja ma się 
do zaleceń by ograniczyć do mi-
nimum kontakt z innymi ludź-
mi i przebywanie w miejscach 
publicznych oraz jakie rozwią-
zania wprowadziła Poczta Polska 
by zapobiegać rozprzestrzenia-
niu się koronawirusa.

Z Biura Prasowego Poczty Pol-
skiej otrzymaliśmy obszerną odpo-
wiedź, niestety głównie na ostat-
nie z tych pytań. Do sytuacji w UP 
nr 8 w Tychach biuro nie odnio-
sło się ani słowem. Wyczerpująco 
opisano natomiast wprowadzone 
na poczcie zasady bezpieczeń-
stwa: jedna osoba przy okienku, 
1,5 metrowe odległości pomiędzy 
klientami oczekującymi na obsłu-
żenie, oznaczenie taśmą bezpiecz-
nych stref, stosowne informacje 
przy wejściu do każdej placów-
ki. Dowiedzieliśmy się też o prze-
znaczeniu dodatkowych środków 
na zakup płynów do dezynfekcji 
i rękawiczek, które zostaną prze-
kazane w pierwszej kolejności li-
stonoszom i pracownikom mają-
cym kontakt z klientami. Maseczki 
ochronne i termometry mają trafić 
do sortowni. Dodatkowo wypłaco-
no pracownikom świadczenie wy-
sokości 50 złotych na indywidual-

ny zakup środków do dezynfekcji 
oraz środków ochrony.

Element strategiczny
Poczta Polska poinformowała 
nas też, iż jest „elementem stra-
tegicznej infrastruktury państwa” 
i stanowi „ważne ogniwo pomię-
dzy obywatelami i instytucjami”, 
że pozostaje „w stałym kontak-
cie z Głównym Inspektorem Sani-
tarnym i innymi służbami odpo-
wiedzialnymi za bezpieczeństwo 
w Polsce” oraz że z powodu pan-
demii wprowadziła zmiany w or-
ganizacji pracy, w szczególności 
zmiany zasad doręczania przesy-
łek międzynarodowych.

W całości przytaczamy frag-
ment odpowiedzi, dotyczący do-
ręczania świadczeń i odbioru 
przesyłki na poczcie:

Poczta Polska doręcza przeka-
zy emerytalno-rentowe na bieżą-
co. W przypadku osób objętych 

kwarantanną, a pobierających te 
świadczenia – zostały wdrożone 
szczególne procedury. Doręcza-
nie korespondencji i kwot prze-
kazów odbywa się na bieżąco. 
Poczta Polska wdrożyła uprosz-
czoną zasadę doręczania przesy-
łek rejestrowanych dla wszystkich 
klientów. Oprócz tradycyjnej for-
my doręczenia, wszystkie przesył-
ki listowe rejestrowane, paczkowe 
i kurierskie (z zastrzeżeniem prze-
syłek z dokumentami zwrotnymi) 
można odebrać bez pokwitowa-
nia. W tym przypadku wystarczy 
okazanie pracownikowi poczty 
z bezpiecznej odległości doku-
mentu tożsamości np. dowodu 
osobistego, paszportu, prawa jaz-
dy. Pracownik Poczty Polskiej sam 
spisze 4 ostatnie cyfry numeru we-
ryfikowanego dokumentu.

Biuro Prasowe
Poczta Polska SA

Not. SW ●

Mimo epidemii postępują prace 
przy modernizacji DK 44, czyli 
ul. Oświęcimskiej. 1 kwietnia od-
dano tutaj drugie przejście pod-
ziemne. Pierwsze, które znajduje 
się w rejonie ul. Długiej, przeka-
zano do użytku w lutym.

Tu n e l  pr z e b i e g a  p o d 
ul. Oświęcimską i łączy uli-
ce Główną i Kościelną. Jed-
nocześnie zlikwidowano tym-
czasowe przejście dla pieszych 
z sygnalizacją świetlną w pozio-
mie jezdni drogi krajowej. Jak 

informuje MZUiM, część robót 
w rejonie węzła wymaga jeszcze 
dokończenia, dlatego z przejścia 
mogą na razie korzystać wyłącz-
nie piesi. Po zakończeniu prac 
będzie to przejście pieszo-rowe-
rowe. LS ●

Aby wspomóc lekarzy, 
ratowników i personel 
medyczny walczący 
z epidemią korona 
wirusa, inżynierowie 
z polskiego centrum 
technicznego Nexteer 
Automotive od kilku 
dni drukują w technice 
3D przyłbice (maski). 
Są też gotowi pomóc 
w uruchomieniu 
podobnej produkcji 
każdemu posiadaczowi 
drukarki 3D.

Pracownicy Nexteer wytwarzają 
około 100 egzemplarzy przyłbic 
na dobę. Sprzęt, dzięki współ-
pracy z Urzędem Miejskim w Ty-
chach, trafia do lokalnych służb 
medycznych.

– Pomoc, z jaką zgłaszają się 
do nas firmy działające na terenie 
miasta nieustannie nas zaskaku-
je – powiedział Andrzej Dziuba, 
prezydent Tychów. – To bardzo 
budujące, że w trudnych sytua-
cjach potrafimy się zjednoczyć 
i wzajemnie wspierać. Teraz tego 
wsparcia najbardziej potrzebu-
ją służby medyczne, dlatego ma-

ski trafią w pierwszej kolejności 
do ratowników medycznych z po-
gotowia ratunkowego oraz leka-
rzy i pielęgniarek w dwóch ty-
skich szpitalach.

Inżynierowie z Nexteer potrze-
bowali dwóch dni, aby stworzyć 
pierwsze egzemplarze przyłbic. 
Wytwarzane są one na drukar-
kach 3D, których firma używa 
zwykle do budowy układów kie-
rowniczych w samochodach czo-
łowych marek – BMW, Citroen, 
Fiat czy Peugeot.

Produkcja masek jest finan-
sowana przez Nexteer, a firma 
ma zamiar produkować, dopóki 
będzie miała odpowiednie mate-
riały. Projekt powstał przy współ-
pracy z Markiem Macnerem, zna-
jomym jednego z menedżerów 
centrum technicznego Nexteer, 
który przekazał design maski fir-
mie i sam tworzy przyłbice.

– Na co dzień zwiększamy bez-
pieczeństwo i komfort kierowców, 
jednak w zaistniałej sytuacji chce-
my wesprzeć tych, których praca 
jest obecnie zdecydowanie naj-
ważniejsza: lekarzy i ratowników 
– stwierdził Piotr Dembiński, me-
nedżer ds. komunikacji na Euro-

pę, Afrykę i Amerykę Południową 
w Nexteer Automotive. – Z inicja-
tywą wyszli nasi inżynierowie, któ-
rzy w ciągu dwóch dni rozpoczęli 
produkcję masek. Przy okazji na-
mawiamy także inne firmy posia-
dające drukarki 3D do włączenia 
się do pomocy. Chętnie podzieli-
my się projektem i poradzimy, jak 
rozpocząć produkcję.

Podobnie jak w innych fir-
mach, których produkcja prze-
znaczona była dla odbiorców 
z branży samochodowej, nastą-
piło spowolnienie. Pracuje obec-
nie tylko jedna linia i to na poło-
wę swoich możliwości.

– Wynika to z faktu, że nasi 
klienci spowolnili lub wręcz za-
przestali produkcji – dodał Piotr 
Dembiński. – Jeśli chodzi o za-
łogę, część osób przebywa na ur-
lopach, niektórzy pracują zdal-
nie. Jako firma jesteśmy jednak 
w dobrej kondycji finansowej – 
zarówno w skali globalnej, jak 
i w Polsce. Mamy więc nadzieję, 
że ten kryzys nie będzie dla nas 
szczególnie dotkliwy. Obecnie nie 
ma sygnałów o planach bardziej 
drastycznych kroków w odniesie-
niu do pracowników. LS ●

Miejski Zarząd Ulic i Mostów 
w Tychach wprowadził transmi-
sje on-line z publicznego otwar-
cia ofert złożonych w postępowa-
niach przetargowych.

W sytuacji zagrożenia epide-
micznego Urząd Zamówień Pub-
licznych podjął decyzję, by sesje ot-
warcia ofert odbywały się on-line, 
bez fizycznej obecności przedstawi-
cieli wykonawców w siedzibie za-
mawiającego. Ustawa Prawo zamó-
wień publicznych dopuszcza taką 
możliwość, a brak fizycznej obec-

ności zainteresowanych osób przy 
otwarciu ofert nie narusza przepi-
sów ustawy, pod dwoma warun-
kami: zamawiający musi zapewnić 
transmisję online z sesji otwarcia 
ofert i należy wcześniej poinformo-
wać o planowanej transmisji.

I MZUiM skorzystał z tego, 
organizując 3 kwietnia trzy 
pierwsze transmisje – z otwar-
cia ofert na „Remont chodnika 
przy ul. Nałkowskiej w rejonie 
od skrzyżowania z ul. Dmow-
skiego do numeru 21 w Tychach”, 

przetargu na „Asystę techniczna 
IT dla Projektu Inteligentny Sy-
stem Zarządzania i Sterowania 
Ruchem w Tychach” oraz na „Re-
monty cząstkowe i remonty chod-
ników, ścieżek rowerowych, jezd-
ni i zjazdów na terenie miasta 
Tychy w 2020 roku”.

Informacje o kolejnych trans-
misjach będzie można znaleźć 
na stronie www.bip.mzuim.ty-
chy.pl/przetargi, a zobaczyć 
je na www. mzuim.tychy.pl/
transmisje. LS ●

Czytelnicy piszą

Otwarcie kopert w postępowaniach prowadzonych przez MZUiM odbywa się przed kamerami.

Przetargi… on-line

Drugi tunel otwarty
Pod modernizowaną ul. Oświęcimską.

Przyłbice 
z drukarek
Nexteer Automotive pracuje dla tyskich służb medycznych
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OGŁOSZENIA DROBNE
tel. 32 325 72 15, 601 624 255         www.drobne.tychy.pl

KARIERA/EDUKACJA:

AUTO:
AUTOSKUP KUPIĘ KAŻDE AUTO ! NAJLE-
PIEJ ZAPŁACĘ! 603578739

AUTO-SKUP KUPIĘ KAŻDE AUTO OSOBO-
WE, DOSTAWCZE, TERENOWE, GOTÓWKA, 
NAJLEPIEJ ZAPŁACĘ TEL. 888 666 791

USŁUGI:
Remonty: kafelkowanie, gładzie, malo-
wanie, sufity podwieszane, panele itp. 
690 463 652.

MEBLE NA WYMIAR. KUCHNIE, SZA-
FY. NIETYPOWE ZABUDOWY. REMONTY. 
PRZERÓBKI, DORÓBKI WYMIANA ZAWIA-
SÓW NA SAMODOMYKAJĄCE, WYMIANA 
NOŻEK MEBLOWYCH NA METALOWE Z RE-
GULACJĄ, POMIAR I WYCENA GRATIS. 691 
577 335 TANIO I SOLIDNIE     

Sprzątanie PIWNIC  domów, garaży, 
ogródków, magazynów z wywozem i 
utylizacją tel. 691 577 335

Elektryk. Tel. 504 877 825 

ABC - ŁAZIENEK. KAFELKOWANIE. INSTA-
LACJE WOD.- KAN. ROBOTY MURARSKO-
TYNKARSKIE. TRANSPORT. Firma Tumasz 
- 509 980 534 Najlepsze wykonanie!
Gładź, regipsy, kafelki, panele, malowa-
nie. Tel. 519855939 
Panele, gładź, regipsy, malowanie. kafel-
ki,  Tel. 504625566
Remonty, panele, płytki, gładzie, malo-
wanie, solidnie Tel. 662 503 474

Naprawa pralek automatycznych. tel. 504 
877 825
Remonty budowlane - SOLIDNIE tel. 604-
380-848
Wykonujemy solidnie wszelkie in-
stalacje elektryczne w nowych bu-
dynkach mieszkalnych. Kontakt: 604 
346 070
ELEKTRYK Usługi 609 606 737 
Czyszczenie dywanów, tapicerek. SO-
LIDNIE. Tel. 606 274 056
PŁYTKOWANIE HYRDAULIKA MAKOWA-
NIE GŁADZIE REMONTY 668 651 688

Mycie okien - sprzątanie tel. 501-169-
606 

OGRÓD:

FINANSE:

PRACA:
Nauczyciel/przedszkole - tel. 504 279 629
Potrzebna krawcowa TYCHY tel. 602 
802 095 

Agencja Ochrony zatrudni do pracy w Ty-
chach i najbliższej okolicy na stanowisku 
pracownik ochrony. Więcej informacji pod 
nr tel. 32 219-25-57

NIERUCHOMOŚCI:

KUPIĘ

KUPIĘ MIESZKANIE ZA GOTÓWKĘ! Pry-
watnie, bez pośredników. Może być 
do remontu, pospadkowe, zadłużone 
itp. .Tel: 514 37 39 58 

KUPIĘ MIESZKANIE ZA GOTÓWKĘ. MOŻE 
BYĆ DO REMONTU. RÓWNIEŻ Z PROBLE-
MEM: -ZADŁUŻONE, - KOMORNIK, -HIPO-
TEKA, -WYKUP LOKATORSKI, -SPRAWY 
SPADKOWE, - POMOC PRAWNA, WSPÓŁ-
WŁASNOŚĆ. TEL. 737 938 416
Skup mieszkań za gotówkę. BN VO-
TUM: 501 503 735

SPRZEDAM
Mieszkanie Tychy, os. E. M-3, dwa pokoje 
z balkonem, do remontu -  35,45 m2, IV 
piętro, niska zabudowa. Cena – 179 000 
zł.  Tylko w  BN VOTUM: 501 503 735.
Dom Tychy – Świerczyniec. (10 km od 
centrum Tychów). Stan surowy zamknię-
ty, ocieplony, otynkowany - działka 967 
m2. Cena 488 000 zł. Tylko w  BN VOTUM: 
501 503 735.
Działki Bojszowy Nowe – trzy działki po 
ok. 1000 m2, cena 110 000 zł. (wraz z 
udziałem w drodze). Media: prąd, woda, 
kanalizacja.   BN VOTUM: 501 503 735.

WYNAJMĘ

Udostępnię - Podnajmę miejsce magazy-
nowo warsztatowe Tychy 4,5/8/8, Kobiór 
8/8/5 tel. 691 577 335
Wynajmę garaż murowany Begonii 606 
291 451
Przyjmę pana na kwaterę tel. 793 460 
704
Tychy os. Balbina - lokal użytkowy 33 m2, 
parter, duża witryna. Czynsz najmu 1450 
zł. Netto + media + kaucja.  BN VOTUM: 
501 503 735.
Tychy ul. Budowlanych -  lokal użytkowy 
9 m2, parter, witryna. Czynsz najmu 700 
zł.  + media + kaucja.  BN VOTUM: 501 
503 735.

BIURA NIERUCHOMOŚCI

Pilnie poszukujemy mieszkań mogą być 
zadłużone oraz do remontu tel. 504-476-
805 www.ihn.com.pl
Poszukujemy działek w Tychach i okolicy 
tel. 504-476-805 www.ihn.com.pl
Poszukujemy do wynajmu oraz sprzeda-
ży, obiektów komercyjnych, hali itp. 696-
493-977 www.ihn.com.pl

Poszukujemy mieszkań do wynajęcia 
oferujemy bardzo dobre warunki najmu 
tel.696-493-977
Tychy os H 3 pokoje 62m2 po generalnym 
remoncie, częściowo umeblowane i wy-
posażone balkon tel. 504-476-805 www.
ihn.com.pl
Tychy-Balbina M-3 45 m2 I piętro, ni-
ski czynsz, umeblowane i wyposażone 
tel.696-493-977 www.ihn.com.pl
Tychy-Żwaków, M-3, 35m2, cena 214 
000zł, blisko lasu, rynek pierwotny, 
tel.733-476-805 www.ihn.com.pl
Tychy Zwierzyniec dom, z pięknym 
ogrodem bardzo dobra lokalizacja cena 
798.000 zł tel. 696 493 977 www.ihn.
com.pl
Tychy Wartogłowiec-Zwierzyniec dom 
dwurodzinny o pow. 200 m2 działka o 
pow. 961 m2 cena 490.000 zł tel. 504-
476-805 www.ihn.com.pl
Tychy Mąkołowiec Dom bliźniak z gara-
żem o pow. 130 m2 cena 479.000 zł 733-
476-805 www.ihn.com.pl
Osiedle domów w zabudowie bliźniaczej 
Podlesie 128 i 153 m2 cena od 515.000 zł 
504476-805, www.inh.com.pl
Mysłowice, domy szeregowe, pow. 
129m2, 325.000zł, super alternatywa 
dla mieszkania, tel.886309-197, www.
ihn.com.pl
Międzyrzecze tyko 10 min od Tychów dom 
w stanie deweloperskim o pow. 190 m2 
tel. 696-493-977
Działki budowlane Tychy Wartogłowiec 
o pow. 856 m2 i 744 tel. 696-493-977  
www.ihn.com.pl
Bieruń Działka budowlana z projektem, 
doprowadzone media pow 742 m2 tel. 
886-309-197 www.ihn.com.pl
Tanie działki budowlane Tychy Wygorze-
le, różne metraże od 700 m2, od 125.000 
zł wszystkie media, różne metraże, tel. 
504476-805 www.ihn.com.pl
Do wynajęcia Tychy os C 2 pokoje 53 m2 III 
piętro nowa kuchnia, duża piwnica 886-
309-197 www.ihn.com.pl
Do wynajęcia Tychy 4 Pory 2 pokoje III 
piętro, winda, duży balkon, umeblowa-
ne, roku 1700 zł tel.696-493-977 www.
ihn.com.pl
Do wynajęcia Tychy-Balbina 2 pok 45 
m2 I piętro cena 1700 zł tel.696-493-977 
www.ihn.com.pl
Do wynajęcia Tychy os M 4 pokoje 49 m2 
balkon cena 1750 zł tel.733-476-805 
www.ihn.com.pl
Do wynajęcia Tychy Paprocany 3 pok 64 
m2 z garażem cena 2500 zł tel. 696-493-
977 www.ihn.com.pl
Do wynajęcia Tychy Czułów dom dla 7 
pracowników cena 5500 zł tel. 504-476-
805 www.ihn.com.pl
Bieruń do wynajęcia lokal przy głównej 
ulicy, parter,duże witryny o.pow. 80 m2 
cena 2000 zł/ mce tel. 886-309-197 www.
ihn.com.pl
Do wynajęcia hale oraz różne lokale użyt-
kowe tel 886-309-196 www.ihn.com.pl

autoreklama

Z N A J D Z IECIE      N A S  W  N A STĘPUJĄCYCH         M IEJSC     ACH  :

Następny numer TT ukaże się jak zwykle we wtorek, szukajcie nas u kolporterów, na stojakach, w trajtkach i autobusach

Na stojakach:
æ �Budynek spółki Śródmieście, al. Piłsudskiego 12
æ �Wojewódzki Szpital Specjalistyczny nr 1 im. 

prof. J. Gasińskiego, ul. Edukacji 102
æ �Mediateka, al. Marszałka Piłsudskiego 16
æ �Urząd Miasta Tychy, al. Niepodległości 49
æ �Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych, 

ul. Filaretów 31
æ �TSM OSKARD, ul. Dąbrowskiego 39
æ �Kryta pływalnia, ul. Edukacji 9
æ �Uniwersytet Trzeciego Wieku w Tychach, 

al. Niepodległości 22
æ �Wojskowa Komenda Uzupełnień, 

ul. Cyganerii 51
æ Szpital Miejski, ul. Cicha 27

æ Dom towarowy Baron, al. Jana Pawła II 10

æ �Tyski TBS, ul. Budowlanych 59 (Wydział 

Komunikacji UM Tychy oraz Powiatowy 

Urząd Pracy)

æ Teatr Mały, ul. kard. Hlonda 1

æ Muzeum Miejskie, pl. Wolności 1

æ WBU Balbina, ul. Barona 30

æ �Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 

Sp. z o.o., ul. Kubicy 6

æ �BEST Centrum Języków Obcych, 

ul. Kopernika 1b

æ �Apteka „Blisko Ciebie”, ul. Borowa 134

æ Dworzec PKP

æ Szkoła Medan, Plac Świętej Anny 4

æ �Muzeum Miejskie i Muzeum Piwowarstwa  
– ul. Katowicka 9

æ �Śląska Giełda Kwiatowa, ul. Sadowa 3
æ �Rejonowe Przedsiębiorstwo Wodociągów 

i Kanalizacji, ul. Sadowa 4
æ Fiat Auto Poland, ul. Turyńska 100
æ �Elektrociepłownia Tychy, ul. Przemysłowa 47
æ �Master – Odpady i Energia Sp. z o.o.,  

ul. Lokalna 11
æ �Podstrefa Tyska KSSE, ul. Fabryczna 2
æ �Szkoła Podstawowa nr 23, Cielmice, 

ul. Jedności 51
æ �Centrum Handlowe Gemini Park, 

ul. Towarowa 2C
æ �Tech Car, al. Piłsudskiego 23

æ �Bar Paprocański, al Niepodległości 33
æ �Tyski TBS, ul Grota Roweckiego 42 i 44

oraz:
æ �Komenda Miejska Policji, al. Bielska 46
æ �Pasaż Kultury Andromeda, 

ul. Baczyńskiego 2
æ �Miejskie Centrum Kultury, ul. Bohaterów 

Warszawy 26
æ �CM Hipokrates, ul. gen. de Gaulle’a 49
æ Hotel Tychy, al. Jana Pawła II 10
æ PKM, ul. Towarowa 1
æ �„Atrium”, Rynek 2
æ �Zbigniew Kierat Salon Skody Auto Centrum 

Tychy, ul. Begonii 12
æ ZS nr 1, ul. Wejchertów 20
æ SM „Stella”, ul. Hierowskiego 29

æ OKS Paprocany, ul. Sikorskiego 110
æ �Centrum Medyczne Paprocany, 

ul. Sikorskiego 101
æ TSM „Zuzanna”, ul. Zgrzebnioka 35
æ �Restauracja „Pod Kasztanami”, Wilkowyje, 

ul. Mikołowska
æ ZSP nr 1, Wilkowyje ul. Leśna 66
æ �NZOZ Lens–Med, Czułów, ul. Narcyzów 24
æ �Sklep mięsny, Czułów, skrzyżowanie 

ul. Narcyzów, Piaskowa
æ �Tech Car, Czułów ul. Katowicka 47
æ �Sklep spożywczy, Urbanowice, 

ul. Urbanowicka 33
æ �SUH „Jedność”, Urbanowice, ul. Główna
æ �Sklep spożywczy, Jaroszowice ul. Miodowa
æ Piekarnia, Wygorzele ul. Długa 77

æ �Ab-Projekt Tychy, ul. Fabryczna 43
æ Hospicjum im.  św. Kaliksta
æ �Sklep rybny ul. Mikołowska
æ �Villa Urody ul. Sienkiewicza 52
æ �Sklep Spożywczy ul. Harcerska 9
æ �AGA ul. Dąbrowskiego 21
æ �Sklep Lewiatan ul. Wyszyńskiego
æ �Strefa Smaku róg Wyszyńskiego 

al. Niepodległości
æ �Apteka Centrum al. Niepodległości 43
æ �Hotel Arena

Bieruń:
æ Starostwo Powiatowe w Bieruniu

Kobiór:
æ �Urząd Gminy Kobiór, ul. Kobiórska 5
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www.tychy.pl

OGŁOSZENIA DROBNE
tel. 32 325 72 15, 601 624 255         www.drobne.tychy.pl

Do wynajęcia lokal z dużymi witrynami 
o pow 135 m2 cena 3300 zł + media tel. 
696-493-977

Do wynajęcia hala magazynowa Kobiór, 
różne powierzchnie, zadzwoń i zapy-
taj o szczegóły 733- 476-805 www.ihn.
com.pl

Mieszkania z rynku pierwotnego różne 
powierzchnie bez prowizji i podatku PCC 
tel. 733476-805 www.ihn.com.pl

Szukamy mieszkania do kupna-gotówka, 
lokalizacja i stan bez znaczenia 519-595-
671 www.ASTON.com.pl

Kupię nieruchomość za gotówkę. Może 
być zadłużona 602 627 610

Poszukujemy dwupokojowych mieszkań  
dla klienta gotówkowego 728-713-101 
www.ASTON.com.pl

Chcesz sprzedać nieruchomość – kupię ją 
za gotówkę – zadzwoń – Marzena 519-
595-674

Szukamy działek – Tychy i okolice płat-
ność gotówką 731-713-100 www.ASTON.
com.pl

Poszukujemy mieszkań i domów do 
wynajęcia 728-713-101 www.ASTON.
com.pl

Poszukujemy lokali, magazynów i biur w 
Tychach www.ASTON.com.pl 731-713-
100

Tychy, gotowiec inwestycyjny, ROI 9,50 % 
cena 289.700 zł, zadzwoń po szczegóły 
519-595-674 www.aston.com.pl

Nowa inwestycja Żwaków/Os. L - tylko 
u nas! Ostatnie mieszkanie! Zadzwoń. 
www.ASTON.com.pl 519-595-674

Tychy, os. B, pow. 47,5 m2, 2 pokoje, 
duża kuchnia, do zamieszkania, łazienka 
świeżo po remoncie, 2p, 246.900zł, www.
ASTON.com.pl 731-713-100

Tychy, Os. U, ul. Ustronna, 51 m2; 2 poko-
je, 2/7 pięter, do remontu, winda CENA 
242.000 zł, 519-595-671 www.ASTON.
com.pl

Tychy, Os. H, ul. Harcerska, 61 m2; 3 poko-
je, niski blok, 3 piętro, do wprowadzenia 
519-595-671 www.ASTON.com.pl

Tychy os.R ul.Skalna, 73,7 m2, 3 pokoje 
(można podzielić na 4 pokoje), pierwsze 
piętro z balkonem, nowsze budownictwo, 
możliwość garażu, niski czynsz, tel. 728 
713 101 www.aston.com.pl 

Dom w Lędzinach, 299.000zł, 109 m2, 
działka 582 m2, garaż plus budynek 
warsztatowy z kanałem -39 m2, www.
ASTON.com.pl 731-713-100
Do wynajęcia pokoje dla pracowników 
pokoje 2/3- osobowe, 400 zł/ łóżko z 
mediami Tychy, tereny przemysłowe, 
dostępne od lutego 2020 r 519-595-
671 www.ASTON.com.pl
Do wynajęcia Tychy, centrum, 33m2, 
1400zł/mc, w pełni wyposażone, no-
woczesne mieszkanie, www.ASTON.
com.pl 731-713-100
Tychy, do wynajęcia ładne i funkcjo-
nalne mieszkanie w centrum, 1500zł/
mc, 33 m2 www.ASTON.com.pl 731-
713-100
Dom dla pracowników, 3500 zł/mc, 
różne lokalizacje, 731-713-100 www.
ASTON.com.pl
Tychy, Wilkowyje, apartament 160 m2 
parter z ogrodem, bez czynszu 500.000 
zł www.ASTON.com.pl 519-595-671
Działka 803m2 Wyry ul. Leszczyno-
wa z projektem domu parterowego, 
wszystkie media, cena 145.000 zł tel. 
728-713-101 www.ASTON.com.pl
Działka 852 m2 w Tychach Czułowie, 
ul. Morelowa, prąd, gaz, woda, kana-
lizacja, NOWA CENA 285.000 zł www.
ASTON.com.pl 519-595-671
Lędziny Goławiec, super miejsce, różne 
metraże działek od 900 m2 do 15.000 
m2. Ceny od 55 zł/m2, 731-713-100 
www.ASTON.com.pl
Tychy, Jaroszowice 931 m2, działka bu-
dowlana, cena 175.000 zł www.ASTON.
com.pl 519-595-674
Tychy, działka Suble/Glinka, ul. Szu-
warków 1109 oraz 1098 m2, wszystkie 
media cena 500.000 zł www.ASTON.
com.pl 519-595-674
Kobiór, Poziomkowa 1703 m2, dział-
ka budowlana w super lokalizacji, me-
dia w granicy cena 230.000 zł www.
ASTON.com.pl 728-713-101
Tychy-Cielmice ul. Nadrzeczna, działka 
o powierzchni 2477 m2 cena 499.000zl 
www.ASTON.com.pl 728-713-101
Tychy, ul. Willowa, działka budowlana 
3032 m2, atrakcyjna cena 369.000 zł 
www.aston.com.pl 602-627-610
Działka Góra gm. Miedźna 3000m2, 
wydane pozwolenie na budowę dwóch 
domów jednorodzinnych, nowa cena 
tylko 120.000 zł, 728 713 101 www.
ASTON.com.pl
Tychy Jaroszowice, ul. Mysłowicka 
działka o powierzchni 2580 m2, moż-
liwość podziału działki na mniejsze, 
prąd, gaz, woda, kanalizacja, cena 
160 zł/m2 www.ASTON.com.pl 519-
595-671
Działka do wynajęcia Tychy ul. Katowi-
cka pow. 1990 m2, wszystkie media, 
idealna na działalność czynsz 2.200 zł/
mc www.ASTON.com.pl 728-713-101

Dom w Centrum Pszczyny 890 000 zł, 
wybudowany w 2014 r, 170 m2, 5 pokoi, 
energooszczędny, garaż dwustanowisko-
wy 519 595 671 www.ASTON.com.pl

Centrum Pszczyny dom i biznes w jednym 
działka 891 m2, 1 500 000 zł- do negocja-
cji 519 595 671 www.ASTON.com.pl

Tychy Wilkowyje, wolnostojący budy-
nek usługowo-mieszkaniowy w stanie 
surowym zamkniętym o pow. 224m2, 
działka 878 m2 www.ASTON.com.pl 728-
713-101

Do wynajęcia lokal 64 m2 idealny na usłu-
gi medyczne, kosmetykę, kancelarię przy 
jednej z głównych ulic, czynsz 3.300 zł/mc 
728 713 101 www.ASTON.com.pl

Lokal biurowy 110 m2, ulica Oświęcim-
ska, stan świeżo po adaptacji, 3500 netto, 
www.ASTON.com.pl 731-713-100

Lokal do wynajęcia, Centrum, 90 m2 4200 
zł, www.ASTON.com.pl 519-595-671

Do wynajęcia hala 904 m2 (tj 300m2 
część usługowa 604 m2 hale) możliwość 
podzielenia powierzchni Tereny Przemy-
słowe 728 713 101 www.ASTON.com.pl

Do wynajęcia powierzchnie biurowe od 9 
m2 do 44 m2 w cenie od 28zł netto/m2 
Tyska Strefa Ekonomiczna 728 713 101 
www.ASTON.com.pl

Tychy, Paprocany, nowa inwestycja, 2 
ostatnie segmenty, cena 799 000 zł, 519-
595-674 www.ASTON.com.pl

Tychy, al. Niepodległości, M-3, pow. 
52m2, 3/4p.- tel. 508 063 856

Tychy, ul. Edukacji, M-4, pow. 56m2, 3/4p.
-tel. 508 063 856

Tychy, ul. Kubicy, M-4, pow. 63m2, 
4/10p.tel. 508 063 856

Łaziska G. ul. Dworcowa, M-3, pow. 45m2, 
0/4p. - tel. 531 099 212

Łaziska G. ul. Powstańców Śląskich, 
M-3, pow. 47m2, 0/4p.-tel. 531 099 
212

Mikołów, ul. K.Miarki, M-4, pow. 67m2, 
1/3p.- tel. 531 099 212

Mikołów, ul. Skalna, M-4, pow. 48m2, 
9/9p.- tel. 531 099 212

DOMY:

Tychy, ul. Mysłowicka, OSTATNI 
DOM - pow.124m2, dz.650m2- 
st.developerski-tel. 508 063 856

Wyry-Gostyń, ul. Rybnicka, pow. 138M2, 
dz. 640m2- nowy do zamieszkania- tel. 
508 063 856

Wyry-Gostyń, ul. Rybnicka, pow. 
127m2, dz. 509m2- st.developerski- 
tel. 508 063 856

Orzesze, ul. Przyjaźni, pow. 160m2, dz. 
830m2- st.surowy zamknięty- tel. 531 
099 212

Tychy-Mąkołowiec, pow. 635m2, 
cena 290 zł/m2- tel. 508 063 856

Tychy-Mąkołowiec, pow. 896, cena 290 zł/
m2 i wiele innych- tel. 508 063 856

Bojszowy, ul. Ruchu Oporu, pow. 
983m2, cena 109zł/m2 - tel. 508 063 
856

Bojszowy, ul. Stalmacha, pow. 1574m2, 
cena 76zł/m2 - tel. 508 063 856

Wyry-Gostyń, ul. Rybnicka, pow. 957 
m2, cena 88zł/m2 -tel. 508 063 856

ZDROWIE:
Gabinet Fizjoterapii Marek Szcze-
panek Rehabilitacja ul. Darwina 4 
tel: 664-172-013 DOSTĘPNE BONY 
UPOMINKOWE Elastyczne Oferty Ce-
nowe! 

TRANSPORT:

TRANSPORT- PRZEPROWADZKI - KOM-
PLEKSOWO. MOŻLIWOŚĆ PRZECHOWY-
WANIA MEBLI I RÓŻNYCH GABARYTÓW 
Tel. 691 577 335

KUPIĘ / SPRZEDAM:

Kupię monety "PRL" ,medale, odznacze-
nia, antyki, komiksy, starocie 691 577 
335

zwierzęta:

Arczi został znale-
ziony w lesie, przy-
wiązany do drzewa, 
był wychudzony. 
W schronisku czeka 
na aktywny domek, 
bez innych zwierząt. 
To mądry, kochający 
człowieka, zrówno-
ważony psiak.

Kontakt – Czesia: 609 255 557

INNE:
D.J. KUBA – wesela, urodziny, jubileu-
sze, imprezy okolicznościowe. Tel: 536 
250 543.

autoreklamareklama

reklama

Komenda Miejska Policji,  
al. Bielska 46, tel. 32/325 62 00,  
alarmowy 997;
Straż Pożarna,  
al. Niepodległości 230,  
tel. 32/227 20 11; 32/227 20 12, 
alarmowy 998;
Pogotowie Ratunkowe, 
ul. Fitelberga 71,  
tel. 32/327 49 99, alarm. 999;
Apteki całodobowe: Magiczna 
ul. Kopernika 28, Pod Piramidą 
ul. Sikorskiego 101, Turkusowa 
ul. Turkusowa 5, Blisko Ciebie 
ul. Edukacji 37; 
Pogotowie Gazowe, ul. Barbary 
25, tel. 32/227 31 24, alarm. 992, 
www.gsgaz.pl; 
Pogotowie Energetyczne, tel. 991; 
Pogotowie Ciepłownicze, ul. Kubi-
cy 6, tel. 32/325 64 11,  
www.pec.tychy.pl; 
Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne, 
ul. Sadowa 4, tel. 32/325 70 00, 
32/227 40 31 do 33, alarm. 994, 
www.rpwik.tychy.pl;  
Straż Miejska, ul. Budowlanych 
67, tel. 32/776 39 20, alarm. 986, 
www.strazmiejska.umtychy.pl; 
Szpital Miejski w Tychach, 
ul. Cicha 27, tel. 32/780 87 00,  
www.szpitalmiejskitychy.pl; 
Wojewódzki Szpital Specjalistyczny 
Megrez Sp. z o.o., ul. Edukacji 102, 
tel. 32/325 51 00, 
www.szpitalmegrez.pl; 
Sanepid, ul. Budowlanych 131,  
tel. 32/219 31 77, 
www.psse.tychy.pl; 
Urząd Miasta Tychy, al. Niepodle-
głości 49, tel. 32/776 33 33, fax 
32/776 33 44, e-mail: poczta@
umtychy.pl, www.umtychy.pl, 
czynny: pon.-śr. 7.30-15.30, czw. 
7.30-17.30, pt. 7.30-13.30; 
Wydział Komunikacji, ul. Budowla-
nych 59, pon.-czw. 7.30-17,  
pt. 7.30-12; rej.pojazdów:  
tel./fax 32/780-09-65, prawa jaz-
dy: tel./fax 32/780-09-55;
Miejski Zarząd Ulic i Mostów, ul. Bu-
dowlanych 59, tel. 32/227 70 
06-07, e-mail: poczta@mzuim.
tychy.pl, www.mzuim.tychy.pl; 
Zarząd Transportu Metropolitalnego, 
al. Piłsudskiego 12, tel. 32/743-
84-46, e-mail: kancelaria@
metropoliaztm.pl, www.me-
tropoliaztm.pl. Punkt obsługi  
pasażera czynny: pon. - pt. 6-19, 
sob. 7-14;
Sąd Rejonowy, ul. Budowlanych 
33, tel. 32/323 30 00, www.tychy.
sr.gov.pl, czynny: pon. 7.30- 18, 
wt.-pt. 7.30-15.30; 
Miejski Rzecznik Konsumentów, 
ul. Barona 30, p. 410 (III piętro) 
tel. 32/780 50 63, 32/776 36 77, 
www.konsument.umtychy.pl, go-
dziny pracy: pon.-śr. 7.30-15.30, 
czw. 7.30-17.30, pt. 7.30-13.30; 
Urząd Skarbowy, al. Niepodległo-
ści 60, tel. 32/325 11 00, www.
slaskie.kas.gov.pl/urzad-skar-
bowy-w-tychach, czynny: pon. 
7-18, wt.-pt. 7-15; 
Urząd Pracy, ul. Budowlanych 
59, tel. 32/781 58 61, www.pup.
tychy.pl, godziny przyjmowania 
klientów: pon.-pt. 7.30-15.30; 
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej, 
ul. Budowlanych 59, tel. 32/327 
02 46, e-mail: mops.tychy@inte-
ria.pl, czynny: pon.-śr. 7.30-15.30, 
czw. 7.30-17.30, pt. 7.30-13.30; 
Regionalne Centrum Gospodarki 
Wodno-Ściekowej SA, al. Piłsud-
skiego 12, tel. 32/325 72 35, fax 
32/325 72 85, e-mail: rcgw@
rcgw.pl, www.rcgw.pl; 
Master – Odpady i Energia Sp. z o.o. 
ul. Lokalna 11, tel. 32/707 01 03, 
fax 32/707 01 04, czynne: pon.-
pt. 7.30-15.30.

Ważne  
telefonymiejskie

powiat

powiat

powiat
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Nadal można nadsyłać 
propozycje na ramach 
11. edycji Plebiscytu 
na Najpopularniejszego 
Sportowca Tychów 2019 
roku, organizowanego 
przez Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji 
i naszą redakcję, 
trwa. Przypominamy, 
iż mailowe propozycje 
na www.tychy.pl 
przyjmujemy 
do 14 kwietnia, a kupony 
wysyłane tradycyjną 
pocztą na adres 
redakcji (Twoje Tychy, 
al. Piłsudskiego 12, 43-
100 Tychy, z dopiskiem 
„Plebiscyt”) – do 16.04.

Głosujemy na sportowców 
w dwóch kategoriach: „seniorzy” 
i „młodzieżowcy”. Pod pojęciem 
„senior” należy rozumieć spor-
towca, który w 2019 roku osiągnął 
wybitne wyniki sportowe w roz-
grywkach seniorskich, natomiast 
pod pojęciem „młodzieżowiec” 
należy rozumieć sportowca, któ-
ry w 2019 roku osiągnął wybitne 
wyniki sportowe w rozgrywkach 
młodzieżowych lub seniorskich. 
W przypadku, kiedy sportowiec 
osiągnął wybitne wyniki sporto-
we w rozgrywkach seniorskich, 
ale wciąż mógł startować w roz-
grywkach młodzieżowych, uważa 
się go za „młodzieżowca”.

Każdy uczestnik może oddać 
swój głos na jednego sportowca 
zarówno wśród „seniorów”, jak 
i „młodzieżowców”. Głosujemy 
wyłącznie na sportowców, któ-
rzy zostali wybrani przez Kapitułę 
(ich nazwiska zamieszczamy po-
niżej), głos oddany na sportow-
ca spoza listy nominowanych bę-
dzie traktowany jako nieważny. 

Spośród uczestników plebiscytu, 
którzy dostarczą prawidłowo wy-
pełnione zgłoszenia, zostaną roz-
losowane nagrody.

Oprócz wybranych sportow-
ców każdy głos powinien zawie-
rać: imię i nazwisko, dokładny 
adres zamieszkania, numer tele-
fonu kontaktowego, a w przypad-
ku oddania głosu na formularzu 
zgłoszeniowym umieszczonym 
na stronie www.tychy.pl – ob-
ligatoryjnie adres e-mail. Tylko 
kompletnie wypełnione zgłosze-
nia tzn. spełniające wszystkie te 
warunki, będą brały udział w lo-
sowaniu nagród.
Oto kandydaci 2019. Młodzie-
żowcy: Wanesa Kania (zapasy, 
GKS Piast Wola), Remigiusz Ka-
pica (siatkówka, SMS PZPS Spa-
ła/AZS Olsztyn), Paweł Lisiński 
(futsal, GKS Futsal Tychy), Woj-
ciech Mielnik i Konrad Gawor 
(kajakarstwo, MOSM Tychy), 
Aleksandra Ochnio (snowboard, 
AZS AWF Katowice), Bartłomiej 
Rośkowicz (boks, MOSM Tychy), 
Karina Sofińska (lekka atletyka, 
MOSM Tychy), Mateusz Ubow-
ski (hokej na lodzie, MOSM/GKS 
Tychy), Dawid Wiekiera (pływa-
nie, MKP Wodnik Tychy), Filip 
Wspaniały (koszykówka, MOSM 
Tychy)
Seniorzy: Andrzej Borowiec 
(ju-jitsu, Gwardia Tychy), Mi-
chał Faber (futbol amerykański, 
Falcons Tychy), Filip Komorski 
(hokej na lodzie, GKS Tychy), 
Maciej Mańka (piłka nożna, 
GKS Tychy), John Murray (ho-
kej na lodzie, GKS Tychy), Sylwia 
Łaskawska (hokej na lodzie, Ato-
mówki Tychy), Wioletta Pawlu-
czek (strzelectwo, ŚTS), Szymon 
Topolnicki (lekka atletyka, AZS 
AWF Katowice), Paweł Zmarlak 
(koszykówka, GKS Tychy). LS ●

Napisanie alfabetu 
Albina Wiry mieliśmy 
zaplanowane już 
dawno, ale czekaliśmy 
na specjalną okazję, 
czyli świąteczne 
wydanie „Twoich 
Tychów”. Tymczasem 
o znanym trenerze 
(i kiedyś piłkarzu) 
nieoczekiwanie zrobiło 
się głośno. Najpierw 
Albina – jak to się mówi 
– „odkurzył” Zbigniew 
Boniek, rozpętując 
ogólnopolską 
zgadywankę: „Gdzie 
grał Albin Wira? ”, 
a w ubiegłym tygodniu 
Wira ponownie został… 
trenerem GKS Tychy. 
Był to wprawdzie żart 
primaaprilisowy, choć 
od teraz można mówić, 
że trenerem GKS Wira 
był cztery razy – trzy 
razy na poważnie i raz 
na Prima Aprilis…

A – jak Albin. Moje imię trafiło 
do kibicowskiej przyśpiewki, choć 
w mało ciekawym kontekście. Raz 
po raz podczas meczów na starym 
jeszcze Stadionie Miejskim rozle-
gało się: „Stadion ruina, to wszyst-
ko wina Albina, stadion ruiiiiiina, 
to wszystko wina Albina”. Mam 
więc teraz apel do kibiców, którzy 
tak śpiewali, by ułożyli teraz dru-
gą zwrotkę. Nowy stadion jak ma-
rzenie już stoi, a kolejnej zwrotki 
jak nie było, tak nie ma. A z Al-
binem rymuje się przecież kilka 
innych fajnych słów...
B – jak Bizacki Krzysztof. 
Obaj jesteśmy związani z GKS 
Tychy i z Ruchem Chorzów, więc 
w naszym przypadku jest to nie 
tylko braterstwo boiskowe, ale 
prawie braterstwo… krwi. Poza 
tym nasze mamy od lat się zna-
ją i spotykają na osiedlu „Z”. Bi-
zaka wprowadziłem z juniorów 
do pierwszej drużyny GKS, zresz-
tą razem z Zadylakiem, Szlachci-
cem i Stokowym. Spotkaliśmy się 
rzecz jasna także potem w Ruchu, 
gdzie ja byłem trenerem, a on za-
wodnikiem. To był jeden z tych 
zawodników GKS, którzy zrobili 
prawdziwą ligową karierę. Swe-
go czasu w najwyższej lidze grało 
sześciu czy siedmiu wychowan-
ków GKS, co jest na pewno powo-
dem do satysfakcji dla działaczy 
i trenerów klubu. Skoro rozma-
wiamy o literce „B”, to o Bizaku 
powiem krótko – Bardzo dobry 
zawodnik.
C – jak Cieślik Gerard. Jed-
na z ikon polskiej piłki. Nie mia-
łem okazji zobaczyć go w ak-
cji na boisku, ale o tym jak grał 
dużo mi opowiadał Jurek Wyro-
bek. Znałem pana Gerarda z zu-
pełnie innej strony – można po-
wiedzieć na co dzień, właściwie 
od momentu, kiedy sam zacząłem 
trenować w Ruchu. Dorastaliśmy 
jakby pod jego okiem, bo wpraw-
dzie zmieniali się trenerzy, my ro-
biliśmy się coraz starsi, były różne 
problemy, ale pan Gerard zawsze 
był blisko. Mieliśmy to szczęś-
cie, że w każdej chwili mogliśmy 
z nim porozmawiać…
D – jak Dziuba Andrzej. Zja-
wił się w GKS w bardzo trudnym 
dla klubu okresie, na początku  

lat 90. Robił co mógł, chcąc oca-
lić klub i to mu się udało. Choć 
problemów nie brakowało, przyj-
mował wszystko ze spokojem. 
Ma jakiś talent do rozwiązywa-
nia trudnych spraw. Był człowie-
kiem bardzo kontaktowym, bez-
pośrednim. Nie przypominam 
sobie, żeby mnie opieprzył. No, 
bo po pierwsze nie miał za co, 
a po drugie był typem prezesa–
dyplomaty. Pojechałem z nim kie-
dyś do GKS Katowice finalizować 
transfer Mirka Widucha. Przyjął 
nas Marian Dziurowicz i choć 
to zawsze był twardy gracz, w tym 
przypadku rozmowa była krótka. 
Mirek chciał iść do Gieksy i myślę, 
że potem zrealizował swoje pla-
ny, a my nie robiliśmy problemów. 
Był to kolejny zawodnik z Tychów, 
który zaistniał w ekstraklasowych 
drużynach, który potem zdobył 
wicemistrzostwo Polski. Ale szko-
da, że przeważnie to nie Tychy ku-
pują, tylko muszą sprzedawać... 
O zasługach Andrzeja Dziuby dla 
rozwoju tyskiego sportu, dla bazy, 
jaką dzisiaj mamy i która zresztą 
nadal się tworzy, nikogo przeko-
nywać nie trzeba. Przez chyba 25 
lat graliśmy w oldbojach, on wy-
myślił mecz noworoczny. Od wie-
lu lat spotykamy się 1 stycznia 

w południe na stadionie, by ro-
zegrać spotkanie i nie ma tak złej 
pogody, ani tak kiepskiej formy, 
żeby się nie odbyło.
E – jak Ecik Janoszka. 
W mojej pamięci zapisał się z kil-
ku powodów, ale najważniejszy 
był mecz, kiedy graliśmy z Ru-
chem Radzionków o awans do II 
ligi. Było to w sezonie 1991/1992. 
W przedostatniej kolejce pojecha-
liśmy do Radzionkowa. Trzecia 
liga, a tu 10 tysięcy widzów! … 
Mecz wyjątkowo emocjonujący, 
oba zespoły wiedziały o jaką staw-
kę grają. Ecik najpierw trafił z kar-
nego w słupek, ale potem w peł-
ni się zrehabilitował, bo chyba 
w 89. minucie zdobył gola na 2:1. 
Ruch wygrał, ale w ostatniej ko-
lejce emocje były jeszcze większe. 
My graliśmy z Odrą Opole i wy-
graliśmy bez większych prob-
lemów. Radzionków natomiast 
jechał do Rymera Niedobczyce 
i w zasadzie był pewny swego. 
Mecz – formalność. Tymczasem 
gospodarze, którzy grali o nic, 
postawili się rywalom i wygrali 
1:0 w kontrowersyjnych okolicz-
nościach. Ale kończąc spotka-
nie z Odrą, jeszcze o niczym nie 
wiedzieliśmy. Dopiero po meczu 
w szatni… Nigdy nie zapomnę 

ryku naszego ówczesnego spikera 
Wojtka Wieczorka, który pierw-
szy się o tym dowiedział. Wybie-
gliśmy na korytarz i nie wiem, jak 
to się stało, że z tej radości obją-
łem go w pasie i… podniosłem.
F – jak Fornalik Tomasz. 
Był trenerem pierwszej drużyny 
GKS Tychy, ale krótko. Zaczął 
w czerwcu, pożegnał się chyba 
we wrześniu… Taka anegdota 
mi się przypomniała, że kiedy 
postanowiono, żeby GKS treno-
wał Tomek Fornalik, podobno 
ówczesna pani prezes myślała, 
że chodzi o Waldemara. Tyle tyl-
ko, że Waldek wtedy prowadził 
reprezentację Polski...
G – jak GKS Tychy. Jestem z ty-
skim klubem związany od 30 lat. 
Byłem trzy razy trenerem i jesz-
cze potem w Sokole. Zatrudnia-
li mnie i zwalniali nawet przy 
lepszych wynikach niż te, które  
wyznaczali mi do zrealizowania. 
W 2006 roku zastąpiłem w GKS 
Darka Grzesika, drużyna była 
chyba na 10. miejscu IV ligi. Za-
dzwonił do mnie prezes Łukasz 
Jachym i mówi, że nie najlepiej 
to wygląda, że trzeba ratować dru-
żynę przed spadkiem. „A w na-
stępnym sezonie „przyatakujemy” 
– usłyszałem. Zgodziłem się, pe-
łen wiary przyszedłem do klubu, 
porozmawiałem z zawodnikami 
i zaskoczyło. W pewnym mo-
mencie z 10. miejsca znaleźliśmy 
się na pierwszym, ale ostatecz-
nie na koniec sezonu zajęliśmy 
drugą lokatę. Nie tylko uratowa-
łem drużynę, ale wywindowa-
łem ją na drugie miejsce, zresz-
tą świetne do „przyatakowania”! 
Tymczasem po sezonie Jachym 
mnie zwolnił i zatrudnił Damia-
na Galeję, też zresztą na „G”.
H – jak Hojeński Henryk. 
Jeden z najbardziej niedocenio-
nych piłkarzy w historii GKS. 
A nagrał się chłopak, a nagrał… 
Jest chyba rekordzistą, jeśli chodzi 
o liczbę meczów w barwach GKS 
– ponad 400 (432 – LS). Na pew-
no zasłużył na coś więcej… Pro-
szę napisać, że ja „odkurzyłem” 
Heńka tak, jak mnie Boniek. Chy-
ba mamy z prezesem PZPN ten 
sam odkurzacz… A Heniek był 
piłkarzem wysokiej klasy, na eks-
traklasę – na pewno. Był jednak 
za grzeczny, za spokojny. Poza 
boiskiem nawet nie w drugim, 
a w trzecim szeregu, ale na boi-
sku – zawsze w pierwszym.

Albin Wira od A do Z
… czyli piłkarskie notki, plotki, anegdotki…

„Jestem z tyskim klubem związany od 30 lat. Zatrudniali mnie i zwalniali nawet 
przy lepszych wynikach niż te, które wyznaczali mi do zrealizowania”.

„W Ruchu Chorzów byłem wszystkim – od trampkarza poprzez wszystkie 
grupy wiekowe do gry w seniorach i czterech tytułów mistrza Polski. Byłem 

trenerem, dyrektorem sportowym i tu zakończyłem piłkarską karierę”…
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Głosowanie 
trwa...
Plebiscyt MOSiR-u i Twoich Tychów

Sponsor głównych nagród dla Czytelników

Niniejsze zgłoszenie stanowi akceptację Regulaminu Plebiscytu, dostępnego na stronie www.mosir.tychy.pl/
plebiscyt. Dane osobowe Uczestników Plebiscytu przetwarzane są w: MOSiR w Tychach (43-100), ul. Piłsudskiego 
12 w celach związanych z udziałem w inicjatywach upowszechniających rozwój i promocję kultury fizycznej oraz 
w oparciu o uzasadniony interes MOSiR (art. 6 ust. 1 lit. e RODO) w celu realizacji zadań statutowych MOSiR (w tym 
publiczna informacja o nagrodzonych uczestnikach plebiscytu).
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I – jak Idczak Sebastian. 
Zawsze grał w pomocy, ale teraz 
w oldbojach, dałem go na lewą 
obronę. „Colinie” się to nie spo-
dobało, trochę pozgrzytał zębami, 
więc mu powiedziałem, że w po-
mocy się nie łapie, bo tu gra Mi-
chał Słonina, a przecież musia-
łem go gdzieś cię dać. Poza tym 
na boku obrony gra się najłatwiej, 
więc się nie będzie przemęczał… 
No to on mi udowadnia, że po-
winien grać bardziej z przodu, 
że ma takie czy inne predyspozy-
cje, że jako trener nie potrafię go 
docenić. I tak się przekomarzamy, 
w żartach rzecz jasna.
J – jak Janusz Wolski. Czło-
wiek-symbol GKS. Masażysta. 
Wiele mu zawdzięczamy, niejed-
nego piłkarza postawił na nogi 
i szybciej niż wszyscy inni wy-
ciągnął z kontuzji. Zajmował się 
nie tylko naszymi zawodnika, 
przyjeżdżali do niego z innych 
klubów, bo fachmanem był zna-
komitym. Bez wątpienia jest też 
rekordzistą w liczbie przejecha-
nych kilometrów. Mieszkał poza 
Tychami, a jeździł okrągły rok 
i nic mu nie mogło przeszkodzić 
– metr śniegu, minus 15, plus 30, 
huragan… Maser to wróg numer 
jeden komunikacji miejskiej. Gdy-
by wszyscy tak jeździli na rowerze 
jak Janusz, komunikacja publicz-
na w Tychach byłaby zbędna.
K – jak kobiety, czyli piłkar-
ska reprezentacja kobiet. Trochę 
inny piłkarski świat, ale swego 
czasu pracy z kobietami wszyscy 
mi zazdrościli. Moją kandydaturę 
miała zatwierdzić komisja, w któ-
rej zasiadali m.in. Henryk Apostel 
i Andrzej Strejlau. Mówili: „Albin 
weź najpierw reprezentację mło-
dzieżową, zobaczysz jak jest, a po-
tem ewentualnie pierwszą. To jest 
co innego, to jest inna praca, 
a ty z drużynami kobiecymi nie 
masz doświadczenia”. A ja na to, 
że przecież tak samo się kopie, 
zdobywa bramki, a poza tym… 
piłka jest okrągła. I po tym stwier-
dzeniu już nie dyskutowali, tylko 
zatwierdzili. No i osiągnęliśmy hi-
storyczny sukces. Po raz pierwszy 
polska reprezentacja awansowała 
z Dywizji B do Dywizji A. Przy tak 
sympatycznym trenerze, dziew-
czyny się zmobilizowały i wygrały 
wszystkie osiem meczów, zdobyły 
24 punkty, strzeliły 29 goli, straciły 
tylko jednego. Prowadząc drużynę 
kobiet, trzeba oczywiście zmienić 
swoje podejście, sposób pracy, ale 
dziś, z perspektywy lat uważam, 
że praca z reprezentacją pań była 
jednym z najciekawszych moich 
trenerskich doświadczeń.
L – jak Luncik Mariusz. Bro-
nił w pamiętnym meczu z Ra-
dzionkowem, kiedy ważyły się 
losy awansu do II ligi. Był do nas 
wypożyczony z GKS Katowice 
i po tym sezonie chcieliśmy go 
zatrzymać. Jednak zdecydował się 
odejść, także dlatego, że z uwagi 
na budżet klubu nie mogliśmy 
sprostać jego wymaganiom fi-
nansowym. Szkoda, bo myślę, 
że jakby u nas został, walczyliby-
śmy w kolejnym sezonie o wyższe 
lokaty niż 8. miejsce.
M – jak MOSiR. Dobrze wylą-
dowałem i w dobrym towarzy-
stwie dotrwałem do emerytury, 
na którą odchodziłem – przyznam 
– z łezką w oku. Najpierw byłem 

kierownikiem obiektu na stadio-
nie na osiedlu A, potem na Z, 
w końcu wylądowałem na Sta-
dionie Miejskim, rzecz jasna tym 
starym. Sentyment do tego obiek-
tu miałem wielki, ale na co dzień 
obiekt prezentował się kiepsko, ła-
taliśmy dziury, w końcu już się nie 
dało. Ruina – jak śpiewali kibice, 
choć moja wina była tylko taka, 
że… rymowała się z moim imie-
niem. W tym czasie nie rozstałem 
się jednak z futbolem, bo treno-
wałem MKS Lędziny i Czarnych 
Piasek i to z powodzeniem. Z tym 
drugim zespołem wywalczyłem 
awans do ligi okręgowej.
N – jak Nawrocki Janusz. 
Grał w Sokole Tychy chyba dwa 
sezony, ale w drużynie, którą 
ja prowadziłem tylko dwa me-
cze, bo potem mnie zwolnili. Tak 
to się działo w Sokole… Po dwóch 
meczach sezonu byliśmy w tabeli 
na pierwszym miejscu, a po czte-
rech mi podziękowano. Nawro-
cki został rzecz jasna dłużej, grał 
też w reprezentacji. Podobnie jak 
Widuch czy Hojeński był takim 
nierzucającym się w oczy piłka-
rzem, ale wykonującym znakomi-
tą pracę na boisku. Chodził swoi-
mi ścieżkami, ale w czasie meczu 
– klasa piłkarz. Grał w Wiśle Kra-
ków, której był wychowankiem, 
potem w GKS Katowice, Ruchu 
Chorzów i kilka sezonów w lidze 
austriackiej.
O – jak Oprzondek Rafał. 
Od zawsze związany z GKS Tychy, 
ma chyba na sercu wytatuowane 
logo klubu. Znamy się od lat, kie-
dy przyszedłem do GKS, on już 
tu grał, a teraz razem gramy w old-
bojach. Zadziorny, charakterny 
chłopak, na wszystko miał odpo-
wiedź i własne zdanie. Posiadał 
dość rzadką umiejętność scalania 
drużyny, robił dobrą atmosferę. 
Było go zawsze pełno, ale w po-
zytywnym znaczeniu. Grał tak-
że w Ruchu Radzionków, w Stali 
Mielec, Byliśmy razem i w GKS 
i potem w Czarnych Piasek.
P – jak PZPN. Pracowałem tu-
taj przez cztery lata, jako trener 
reprezentacji kobiet. Prezesem 
był Michał Listkiewicz. O mo-
ich współpracownikach z kadry 
mam same dobre wspomnienia, 
zresztą cały sztab sam sobie wy-
bierałem. Ale jeśli chodzi o PZPN, 
to w kontaktach z pracownikami 
na co dzień nie było najlepiej, 
bo wiadomo jak się w Warszawie 
pracuje ludziom ze Śląska. Dają 
to odczuć… Trzeba mieć niemałą 
siłę przebicia, żeby tutaj się odna-
leźć. Nas, Ślązaków raczej tylko 
tolerowali, chociaż bardzo chęt-
nie rozliczali. W zasadzie nigdy 
mi nie było mi z nimi po drodze. 
Ale wytrzymałem cztery lata...
R – jak Ruch Chorzów. 
W tym klubie byłem wszystkim 
– od trampkarza poprzez wszyst-
kie grupy wiekowe do gry w se-
niorach i czterech tytułów mistrza 
Polski. Byłem trenerem, dyrekto-
rem sportowym i tu zakończyłem 
piłkarską karierę. Poznałem fan-
tastycznych ludzi, zawodników, 
trenerów. Przez lata mieszkałem 
w Chorzowie, byłem wychowan-
kiem klubu. To była jedna wiel-
ka rodzina, spędziłem tam ka-
wał życia… To, co się stało teraz 
z Ruchem, nie zaczęło się kilka 
lat temu, ale przynajmniej 10. 

Klubem, jak wszystkim, trzeba 
umieć zarządzać, a nie wszy-
scy się na tym znali. Chcieli być 
prezesami, ale niekoniecznie się 
do tego nadawali. Mam nadzie-
ję, że teraz jakoś się pozbierają. 
W tym roku Ruch obchodzi ju-
bileusz 100-lecia i gra w III li-
dze. Może bylibyśmy świadkami 
uczczenia jubileuszu i awansem 
– takim na otarcie łez – do II ligi. 
Szansa po pierwszej rundzie była 
duża, ale jest… epidemia.
S – jak Szczepanek Tomasz. 
Niezwykle sympatyczny piłkarz, 
wychowanek GKS. Tomuś to jest 
taki człowiek, że jakby ktoś miał 
głębszą ranę i przyłożył go so-
bie do niej, natychmiast by wy-
zdrowiał. Kiedy w latach 90. był 
kryzys, razem z Mirkiem Widu-
chem byli na bezrobotnym, jed-
nak kiedy przychodzili do klubu, 
byli pierwsi na boisku i każdy ha-
rował za dwóch. Zaliczył też grę 
w ekstraklasie w Sokole Tychy, 
a potem spotkaliśmy się, kiedy 
prowadziłem drużynę MKS Lę-
dziny. W oldbojach jest ze mną 
od początku, pełni odpowiedzial-
ną funkcję głównego skarbnika.
T – jak Tabaka Marek. Tym 
razem będzie o hokeiście, bo Ma-
rek, razem z „Sobasikiem” czyli 
Bartkiem Sobasem, byli pierwszy-
mi hokeistami, którzy grali z nami 
w oldbojach. Zresztą Sobas gra 
nadal. Potem do nich dołączyli 
inni, jak chociażby Darek Wie-
czorek czy Adam Bagiński. Or-
ganizujemy nie tylko mecze no-
woroczne, ale także wiele innych 
w ciągu roku i rzecz jasna treningi 
– w środy i soboty. 90 procent ho-

keistów bardzo dobrze gra w pił-
kę, często robiliśmy dwie drużyny 
i graliśmy piłkarze na hokeistów. 
Nie były to dla nas łatwe mecze, 
hokeiści dużo grają ciałem, jak 
na lodzie. To był mocny, twardy 
futbol, choć niektórym nie można 
odmówić sporych umiejętności 
technicznych.
W – jak Wtorek Włady-
sław. Serce i duszę oddałby 
za GKS Tychy. W każdej sytuacji, 
kiedy były w klubie jakieś trudne 
chwile, kiedy nikt nie chciał pod-
jąć się prezesowania GKS, Władek 
Wtorek zawsze był na posterunku, 
zawsze chętny do pomocy. Nigdy 
nie robił tego dla pieniędzy, gdyby 
mógł, to by jeszcze dołożył do klu-
bu ze swoich. Takich działaczy już 
po prostu nie ma, czasy się zmie-
niły i dziś są menedżerowie...
Z – jak Zadylak Jarosław. 
Solidny ligowy piłkarz, dobry tech-
nicznie, wybiegany, zawsze dobrze 
przygotowany. No i rozegrał sporo 
meczów w Ekstraklasie – w bar-
wach Górnika Zabrze i Szczako-
wiance Jaworzno oraz w II lidze. 
Mówiłem o nim przy Bizackim. 
Ta wspomniana tam czwórka pił-
karzy to były takie bratnie dusze. 
I tak chyba pozostało do dziś. 
„Zadyl” szybko stał się w mojej 
drużynie podstawowym zawod-
nikiem, a potem wskoczył do skła-
du Górnika, który wtedy prowa-
dził Edek Lorens. Znalazł swoje 
miejsce wśród takich zawodników, 
jak Hajto, z którym grał na obro-
nie, Koseła czy Kosowski. Od nie-
dawna pełni funkcję koordynatora 
grup młodzieżowych GKS.
Leszek Sobieraj ●

Albin Wira od A do Z
… czyli piłkarskie notki, plotki, anegdotki…

Albin Wira

Urodzony 19 grudnia 1953 w Chorzowie. Wychowanek Ruchu 
Chorzów. W tym klubie grał w latach 1973-1982, potem 1986-
1989. W latach 1982-1986 występował w Padeborn (Niemcy). 
Z Ruchem zdobył cztery tytuły mistrza Polski, w latach 1974, 
1975, 1979, 1989 oraz Puchar Polski w 1974 roku. Łącznie 
w barwach „Niebieskich” rozegrał 257 spotkań, w których zdobył 
19 goli.
Po zakończeniu kariery był trenerem GKS Tychy – trzykrotnie: 
1990-1992, 2003-2004, 2006-2007 oraz Sokoła Tychy w sezonie 
1996/1997. Prowadził także drużyny Ruchu Chorzów 
(dwukrotnie), Polonii Bytom, Podbeskidzia Bielsko Biała, MKS 
Lędziny, Czarnych Piasek oraz reprezentacji Polski kobiet w latach 
2000-2003.

Na ławce trenerskiej GKS Tychy Albin Wira zasiadał 
trzykrotnie, Ruchu Chorzów – dwa razy.
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D jak dynamit w nodze
Bramkarz i obrońcy tężeli z napięcia, gdy do piłki 
dopadał gracz GKS Tychy Czesław Czarnynoga. 
Bo za chwilę w stronę bramki mogła zostać 
posłana „bomba”, zdolna przedziurawić siatkę. 
Przesadzam? Może, ale tylko trochę.

Rok temu przedstawiłem 
w „Alfabecie” sylwetkę daw-
nego snajpera Sokoła Tychy 
Bogdana Pruska, który w la-
tach 90. imponował siłą strzału 
z lewej nogi. Jeśli Prusek został 
wówczas obwołany najmoc-
niejszym „kopytem” w polskiej 
lidze, to trudno znaleźć odpo-
wiednio mocne określenie 
dla tyskiego gracza z lat 70. 
Czesława Czarnynogi. Niech 
będzie nieco już wyświechta-
ny „dynamit w nodze”…

Czesław Czarnynoga pochodzi z Hołdunowa i był juniorem 
Górnika Lędziny z ligi okręgowej, gdy w 1971 roku zaintereso-
wali się nim działacze rosnącego w siłę III-ligowego GKS Tychy. 
Piłkarz Jerzy Kubica zapamiętał, że trener Jerzy Nikiel zaaranżo-
wał sparing, w którym juniorzy GKS zagrali z drużyną powiatu 
tyskiego, w której wystąpił właśnie 17-letni Czarnynoga.

– Mecz podobno odbył się tylko dlatego, żeby przetesto-
wać Czarnynogę. Trener miał już wtedy na niego oko. Polecił 
mi zagrać w tym spotkaniu i być na boisku jak najbliżej Cześka. 
Po zakończeniu gry mogłem z czystym sumieniem polecić go 
trenerowi – wspomina Kubica.

Wystawiany w ataku lub pomocy Czarnynoga, jak na juniora, 
górował nad rówieśnikami, a nawet nieco starszymi rywalami, 
budową fizyczną i wzrostem. Trudno go było przepchnąć albo 
odebrać mu piłkę. Grał w nieskomplikowany sposób. Jak tylko 
znalazł się przynajmniej 30 metrów od bramki, szukał okazji 
do oddania strzału. A uderzenie miał rzeczywiście atomowe.

Kiedy GKS Tychy znalazł się w 1974 roku w ekstraklasie, 
w meczu otwarcia dla 20-letniego wtedy Czarnynogi jeszcze 
nie znalazło się miejsce w składzie. Kilka dni później wystąpił już 
od pierwszej minuty w spotkaniu przeciwko Górnikowi w Zabrzu. 
Tyszanie przegrali wprawdzie 1:4, ale to właśnie Czesiek strzelił 
dla nich honorowego gola. Nic dziwnego, że Nikiel wystawił go 
także w kolejnym meczu – z Legią na własnym boisku. GKS wygrał 
2:1, a bramki dla gospodarzy strzeliło wtedy dwóch 20-latków 
Krzysztof Rasek i Czarnynoga. Jak wspaniale musiał się czuć młody 
chłopak, kiedy przeczytał w gazetach, że chwalił go obecny na try-
bunach stadionu trener reprezentacji Kazimierz Górski. „Ambitny 
i utalentowany” – tak się dokładnie wyraził Górski o Cześku.

Wydawało się, że przed Czarnynogą otwiera się wspaniała 
kariera. Wprawdzie nigdy nie był gigantem wyszkolenia tech-
nicznego, ale w czasach występów w GKS niewątpliwie pod-
niósł poziom swojej gry. Niestety, zaczęły dopadać go kontuzje, 
co zapewne miało też związek z preferowanym już od juniora 
siłowym stylem gry. Zagrał kilka razy w młodzieżowej repre-
zentacji Polski, został z GKS wicemistrzem Polski, potem spadł 
z nim do II ligi. I tyle na plus…

W I lidze zdobył w sumie 9 goli. Najlepszy był ten pierwszy 
sezon, kiedy to strzelił 6 bramek i wspólnie z Kazimierzem 
Szachnitowskim został najlepszym strzelcem drużyny. Z po-
wodu urazów grał coraz mniej i w 1980 roku, mając zaledwie 
26 lat, przeniósł się do występującej w „okręgówce” Polonii Łazi-
ska Górne. Potem pograł w jeszcze w niższych ligach (m.in. LZS 
Bojszowy, LKS Spytkowice), aż w końcu wyjechał do Niemiec, 
gdzie mieszka do dziś.

W 2014 roku odbyła się premiera mojej książki „GKS (wice) 
mistrzem jest! ”, na którą starałem się zaprosić jej bohaterów, 
czyli tyskich piłkarzy z lat 70. Skontaktował się wtedy ze mną 
mieszkający również w Niemczech syn pana Czesława. Wpadł 
na pomysł, że zrobi prezent świętującemu w tym czasie 60. uro-
dziny tacie. Namówił go, pod jakimś rodzinnym pretekstem, 
na wspólny przyjazd do Tychów. I prosto z samochodu zapro-
wadził go na spotkanie autorskie. I nagle dawny bombardier 
GKS znalazł się w jednej sali z niewidzianymi od wielu, wielu lat 
kompanami z gry w I lidze. A na ekranie zobaczył siebie w sfil-
mowanych meczach sprzed 40 lat. Mówię wam, nie widziałem 
bardziej zaskoczonego i rozanielonego człowieka…
Piotr Zawadzki, Tyska Galeria Sportu ●

Alfabet TGS

Czesław Czarnynoga w czasach gry w GKS Tychy (lata 70.) i w 2015 roku. 
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W Pucharze Polski wygraliśmy w Bełchatowie 2:0.

PIŁKARSKI FLASH

Ależ stęskniliśmy się za sportowymi, a zwłaszcza piłkarskimi spotkaniami! Okropny koronawirus spowodował, że wielu tyszanom odebrano możliwość 
emocjonowania się walką „Trójkolorowych” o I-ligowe punkty. i tak będzie przynajmniej do 26 kwietnia, bo na razie do tego czasu odłożono rozgrywki.
Dlatego dla tych najbardziej stęsknionych przygotowaliśmy powtórkę z rozegranych dotychczas spotkań GKS Tychy. Dla lepszego nastroju wybraliśmy 
wyłącznie mecze, w których tyszanie zdobywali punkty…

W meczu ze Stomilem pokonaliśmy rywala skromnie 1:0.

Z Wigrami Suwałki poradziliśmy sobie 2:1. GKS Tychy – Sandecja Nowy Sącz 2:2.

Po świetnym meczu pokonaliśmy Miedź 4:1. Po meczu z Jastrzębiem (2:2) GKS wzbogacił się o punkt. To było cenne wyjazdowe zwycięstwo z Zagłębiem (2:1).
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BARAN 21.III-20.IV
Musisz uzbroić się w cierpliwość, gdyż nie wszyst-
kimi sprawami uda Ci się teraz bezproblemowo 
pokierować. Przed Tobą mnóstwo niespodzianek.

BYK 21.IV-21.V
Księżyc negatywnie wpłynie na Twoje relacje 
z otoczeniem. Staraj się przed każdym zadaniem 
być wypoczęty i dobrze przygotowany.

BLIŹNIĘTA 22.V-20.VI
Zanim zrobisz krok do przodu, będziesz musiał 
się cofnąć. Wrócisz do rozmowy, którą uznałeś 
za zakończoną, albo znowu zaczniesz zmagać się 
z problemem.

RAK 21.VI-22.VII
Nikomu niczego nie będziesz musiał na siłę 
udowadniać ani przekonywać do własnego 
zdania. Zaczaruje Cię atmosfera wzajemnego 
zaufania i akceptacji.

LEW 23.VII-22.VIII
Nie zmieniaj biegu zdarzeń. Czasami warto nie 
trzymać się kurczowo rzeczy, które tak naprawdę 
niczemu nie służą.

PANNA 23.VIII-22.IX
Wyrażaj się jasno oraz bez niedomówień. Każda 
sytuacja ma jaśniejsze strony, wykorzystaj ten 
nieco trudniejszy okres, by parę spraw poukładać 
na nowo.

WAGA 23.IX-23.X
Weźmiesz się w garść i skrupulatnie wypełnisz 
nawet trudne zadania. Będziesz opanowany 
i zdolny do dużego wysiłku.

SKORPION 24.X-21.XI
Twórczo wykorzystasz swój potencjał, sporo się 
nauczysz i zrealizujesz jedno z marzeń. Będziesz 
dodawał otuchy wszystkim dookoła, zyskasz też 
finansowo. 

STRZELEC 22.XI-21.XII
Za pośrednictwem gwiazd odkryjesz, że piękna, 
wzniosła i pozbawiona zazdrości miłość 
to wcale nie mit. W uczuciach powiedzie Ci się 
znakomicie.

KOZIOROŻEC 22.XII-19.I
Możesz żyć teraz w dużym napięciu, dlatego 
zachowaj spokój i nie pozwól, by górę wziął lęk czy 
nieuzasadnione obawy. Bądź czujny i ostrożny!

WODNIK 20.I-18.II
Uchronisz swój związek przed kryzysem. Między 
Tobą a partnerem zapanuje pełna harmonia, 
znów będziecie się świetnie rozumieć.

RYBY 19.II-20.III
Twoje propozycje spotkają się z dużą aprobatą 
bliskich. Zdołasz przekonać ich do większości 
Twoich pomysłów.

WRÓŻKA ADRASTEJA tel. 692 893 871

horoskop

W samym sercu kwiatu
Każda dziewczynka, która lubiła baśń o Calinecz-
ce, marzyła o tym, by wzorem malutkiej boha-
terki, zamieszkać we wnętrzu purpurowego tu-
lipana. I właśnie tak można się poczuć patrząc 
na obrazy Georgii O’Keeffe. Jesteśmy bisko serca 
kwiatu, coraz bliżej, niemal wpadamy do jego 
wnętrza. Temu niesłychanemu spotkaniu towa-
rzyszą duże emocje, bowiem okazuje się, że gdy 
kwiat rozchyla płatki, to atmosfera robi się nad 
wyraz… intymna. Za sprawą makropowięk-
szenia, zwykły bratek potrafi wywołać pąsowy 
rumieniec na twarzach podziwiających płótno 
widzów. Zmysły szaleją, wyobraźnia pracuje. 
Malarka mruga do nas okiem i daje nam prawo 
do chwili zapomnienia, której towarzyszy dusz-
ny i słodki zapach bzów, maków czy orchidei… 
Wolno jej? Wolno. Nam również.

Huśtawkowy zawrót głowy
Słyszycie ten radosny śmiech? Tuż obok, wśród 
bujnej i świeżej roślinności, rozradowana trzpiotka 
to wznosi się, to opada na huśtawce, którą wprawia 
w ruch jej dość sędziwy małżonek. A przy tym śle-
pawy, bowiem nie zauważa, że jego rozchichotana 
połowica w najlepsze flirtuje z ukrytym wśród krze-
wów młodzieńcem. Specjalnie dla niego uwalnia 
spod piany różowobiałych halek, falbanek i spód-

nic, zadartą w górę 
nóżkę, by adora-
tor-podglądacz 
mógł popodziwiać 
to i owo. Swawol-
ne dziewczę tak 
bardzo zatraci-
ło się w zabawie, 
że z podrzuconej 
w górę stopy, spadł 
landrynkowy pan-
tofelek i poszybo-
wał hen do nieba. 
Oby tylko szanow-
ny mości małżonek 
nie ruszył na po-
szukiwanie zguby. 
Wówczas wszystko, 
by się wydało! Stojący na straży sekretnego roman-
su wyrzeźbiony amorek przykłada palec do ust. 
Próbuje uspokoić szczekającego psa (symbol wier-
ności małżeńskiej), na którego protesty i tak nikt 
nie zwraca uwagi. To figlarne przedstawienie ogro-
du, jako miejsca schadzek, wyszło spod pędzla fran-
cuskiego malarza Jeana-Honoré Fragonarda. Ale 
teraz to nie ma znaczenia. Teraz ruszajmy w pogoń 
za ważką, która zaprowadzi nas wprost do tajem-
niczego sadu…

W polskim sadzie
Esencję tego, co nasze-polskie, z łatwością można 
odnaleźć w „Dziwnym ogrodzie” Józefa Mehoffe-
ra. To taka nienachalna polskość, bez niepotrzeb-
nego patosu. Och, jak tu wiejsko-czarodziejsko! 
Pełnia lata. Przez barwny sad spacerują żona arty-
sty, ich kilkuletni syn oraz piastunka, która ubrana 
jest w ludowy strój. Nad całym krajobrazem gó-
ruje jabłoń – z takiego drzewa nie raz zrywaliśmy 
owoce w dzieciństwie. I jeszcze te ogromne malwy 

trzymane w rączce na-
giego chłopczyka. Czy 
istnieją bardziej polskie 
kwiaty niż malwy? Sie-
lankę burzy olbrzymia, 
złocista ważka, która za-
wisła w powietrzu nad 
głowami bohaterów sce-
ny. Zupełnie nie pasuje 
do reszty. Wygląda jak-
by przyleciała tu z in-
nego świata. Być może 
znad sadzawki, jaka 
skrzy się w ogrodzie 
Claude’a Moneta…

W ogrodzie 
impresjonisty
Kiedy wkracza się 
do ogrodu Claude’a 
Moneta – wybitnego 
impresjonisty – można 
odnieść wrażenie, że 
przekroczyliśmy progi 
krainy czarów. Wśród 
kaskady wielobarwnych 
kwiatów, na końcu alejki 

stoi pastelowy dom z zielonymi okiennicami. Cały 
opleciony bluszczem. Za aranżację tego miejsca 
odpowiadał sam Monet. Oczywiście, miał do 
pomocy sztab ogrodników, a nawet konsultował 
się z japońskim projektantem, niemniej jednak bez 
wątpienia on był autorem pomysłu. Ogrodnictwo 
stało się, obok malowania, kolejną wielką pasją 
artysty. Tworzenie tej kwiecistej enklawy trwało 
przez kolejnych 20 lat jego życia. Aż do chwili, 
gdy malarz zaczął tracić wzrok. W miarę postępu 
choroby, z jego obrazów znikały kolejne szczegóły. 
Kształty jego ukochanych nenufarów rozmyły się, 
ale to tylko dodaje im uroku. Dzisiaj, za sprawą 
internetu, możemy przenieść się do muzeum 
Oranżerii w Paryżu i podziwiać największe 
dzieło artysty: osiem gigantycznych płócien 
rozmieszczonych w dwóch owalnych salach. 
Wszystkie przedstawiają unoszące się na wodzie 
nenufary. Drzwi otworzył przed nami także dom 
Claude’a Moneta, który również możemy zwiedzać 
wirtualnie. I choć, dla internetowych turystów nie 
udostępniono ogrodów, to wierzcie mi, że bogactwo 
zdjęć, jakie są w sieci, wystarczy, by spojrzeć na 
świat oczami artysty. Agnieszka Kijas ●

Dawno temu w sztuce (193)

JAKI JEST TWÓJ ULUBIONY OBRAZ?

Drodzy Czytelnicy! Jeżeli wśród 
dotychczasowych felietonów nie odnaleźliście 
historii o Waszym ulubionym obrazie, pora 
to zmienić. Napiszcie do mnie na adres: 
„Twoje Tychy” al. Piłsudskiego 12 lub mailem: 
redakcja@twojetychy.pl. Wspólnie odkryjmy 
tajemnice najwspanialszych malarskich płócien. 
Z życzeniami zdrowia, Agnieszka Kijas ●

Spacer po ogrodach sztuki

Serce kwiatu Georgii O’Keeffe.

W „Dziwnym ogrodzie” Józefa Mehoffera.

Frywolna „Huśtawka” Fragonarda.

Malarskie ogrody Claude’a Moneta.

Mówi się, że dotknięcie bosą stopą trawy jest 
niczym muśnięcie pędzla na płótnie malarza. 
Piękne, prawda? Kontakt z przyrodą daje nam siłę 
i energię, wprowadza w nasze życie naturalny spokój 
i harmonię. Jednak dziś – pomimo że pogoda coraz 
częściej zachęca do spacerów na świeżym powietrzu 
– pozostanie w domu, ze względu na zagrożenie 
koronawirusem to najlepsze, co możemy zrobić 
dla siebie i dla innych. W ciągu kilku tygodni nasze 
życie zmieniło się. Na szczęście, mamy sztukę. Po jej 
ogrodach możemy spacerować do woli.
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świąteczna krzyżówka z hasłem
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Pomysł 
na mazurek
Tylko od fantazji 
wykonującego zależy, 
jakiego użyje ciasta i kremu 
oraz jaki kształt nada 
mazurkowi.

Nie ma jednego przepisu na mazurek 
wielkanocny. Popularne są mazurki 
na spodzie z ciasta kruchego lub bisz-
koptowego, ale można użyć także spo-
du bezowego lub ciasta typu „stefanka”. 
To co znajduje się na górze również za-
leży tylko od naszych upodobań i fan-
tazji. Są mazurki owocowe, kokosowe, 
makowe, czekoladowe, orzechowe, 
z masa kajmakową... wszystkich moż-
liwości nie sposób wymienić, ale kilka 
możemy Czytelnikom polecić.

Mazurek kajmakowy

Przygotowanie wraz z dekoracją zaj-
muje około godziny. Zaczynamy 
od przygotowania typowego kruche-
go ciasta, najlepiej według własnego, 
sprawdzonego przepisu. Po rozwał-
kowaniu ciasta i wycięciu pożądanego 
kształtu, trzeba zrobić „rant” – ozdob-
ny brzeg, na przykład warkoczyk z cia-
sta. Po upieczeniu tak przygotowanego 
spodu, należy posmarować go marmo-
ladą wieloowocową i zapiec w piecu. 
Po wystygnięciu dekorujemy mazurek 
masą kajmakową (można kupić goto-
wą albo przygotować samodzielnie, 
z cukru, śmietany kremówki i masła). 
Jest bardzo słodka, dlatego mazurki 
z masą kajmakową są jednowarstwo-
we. Na koniec dekorujemy mazurek; 
kandyzowanymi owocami i motywa-
mi świątecznymi z lukru lub polewy 
czekoladowej. 

Mazurek kokosowy
Cienki płat ciasta biszkoptowego (jak 
na roladę) smarujemy cienką warstwą 
kremu orzechowego. Jeżeli ktoś lubi, 
może dodać do kremu też rodzynki lub 
inne bakalie. Następnie kładzie się dru-
gi biszkopt (blat) kokosowy. Przygo-
towujemy go wcześniej; ubijamy jajka 
z cukrem i do tego na koniec dodajemy 
wiórki kokosowe oraz mąkę i pieczemy. 
Gotowy biszkopt kokosowy kładziemy 
na pierwszą warstwę. Można go lekko 
skropić alkoholem. Następnie jeszcze 
jedna cienka warstwa kremu orzecho-
wego i cały mazurek oblewamy polewą 
czekoladową. Dekorujemy boki i górę. 
Za pomocą kolorowych kremów, cze-
kolady i lukru wykonujemy świąteczne 
motywy – bazie, kurki, zajączki.

Mazurek czekoladowy
Ciasto biszkoptowe przygotowujemy 
z 8 jaj, 8 łyżek mąki krupczatki, 8 ły-
żek cukru i 1 łyżki kakao. Dodajemy 
też szczyptę proszku do pieczenia.

Do przygotowania czekoladowego 
kremu potrzebujemy 25 dag masła, 

3 jaj, 4 łyżek cukru, 3 łyżek ka-
kao, a także kieliszka spirytusu 

i cukru waniliowego do sma-
ku. Ucieramy masło (w tem-

peraturze pokojowej), do-
dajemy stopniowo cukier 

i jajka, a na końcu spi-
rytus i kakao. Dwie 
warstwy biszkoptu 
przekładamy tym 
kremem, oblewa-
my mazurek polewą 
czekoladową i deko-

rujemy. SW ●
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Hasło z krzyżówki nr 645:  
nie daj się nabrać.
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